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W eksped. miesięcinie 79 gr. » odnosxe- 
rrzeaptatd. niem przez ppcztę 21 gr. więcej. W wy­
padkach nieprzewidzianych, przy wstrzymaniu przedsiębiorstwa, 
złożenia pracy, przerwania komunikacji, abonent niema prawa 
Zadać pozaterminowych dostarczeń gazety, lub awrotu ceny abona­
mentu Za dział ogłoszeniowy Redakcja nie odpowiada. Redaktor 
przyjmuje od 10-12. Nadesłanych a nie zamówionych rękopisów Re­
dakcja nie zwraca i nie honoruje. Redakcja i administracja ul. Mickie­
wicza 1. Telefon 80. Konto czekowe P. K. O. Poznań 204,262.

Sumiennem wykonywaniem obowiązków, 

budujemy silną Ojczyznę!

OnłnQ7PniA* Z* oełosz. pobiera się od wiersza mm. (7 
łudzenia. łaai.; 10 gr.( xa reklamy na str. 4-łam. w 

wiadomościach potocznych 30 gr. na pierwszej str. 50 gr. Rabatu 
udziela aię przy częstem ogłaszaniu. „Glos Wąbrzeski* wychodzi 
trzy rasy tygodn. 1 to: w poniedziałek, środę i piątek. Przy aądo- 
wem ściąganiu należności rabat upada. Dla apraw spornych jaat 
właściwy Sąd w Wąbrzeźnie. — Za terminowy druk, przepisane 
miejsce ogłoszenia administracja nie odpowiada. Wydawnictwo 
zastrzega sobie prawo nieprzyjęcia ogłoszeń bez podania powodów

Nr. 18 Wąbrzeźno, Kowalewo, Golub, sobota dnia 10 lutego 1934 r. I Rok XIII.

Blask pokoju 

nad Polskiem Morzem

Nowy wynalazek Pana Prezydenta R. P 

z dziedziny naukowej

Po M-tu.latach panowania Polski na Bałtyku
Czternasta rocznica dziejowego po­

wrotu Polski na wybrzeże Bałtyku 
zbiega się z faktem poniekąd historycz­
nym, z momentem przełomowym w 
dziejach walki noszej o utrwalenie praw 
Polski do odzyskanych wybrzeży mor­
skich. Oto podpisany został w ostat­
nich dniach między Polską i Niemcami 
pakt o nieagresji, który eonajmniej na 
lat dziesięć gwarantuje nam pokój na 

chwilowo sporną dla Niemiec kwestę 
naszego Pomorza.

Takiem jest polityczne tło, na któ- 
rem przypadłe • nam w tym roku ob­
chodzić czternastą rocznicę zaślubin 
Polski z Bałtykiem. Dzisiaj więc, moc­
niej niż kiedykolwiek powtórzyć może­
my hasło, że ziemia pomorska, nasz do­
stęp do morza nigdy nie może stać się ob- 
jektem przetargów w polityce świato­
wej, albowiem nawet w Niemczech bu­
dzi się już zrozumienie dla naszej siły 
i potęgi mocarstwowej.

Dzisiaj kiedy, polsko-niemiecki pakt 

o nieagresji stał się już faktem dokona­
nym i w nastrojach wojennych Europy 
wywołał całkowite niemal odprężenie 
— świat miał sposobność jeszcze raz 
się przekonać, że mały ten skrawek 
ziemi nad Bałtykiem, stanowiący nasz 
dostęp do morza, był i pozostanie klu­
czem zagadnienia pokoju powszech­

nego.
Gdy Polska w roku 1920 obejmowa- 'brzeżu Polskiego Morza. 

ła wybrzeże Bałtyku, wtedy to i w cią­
gu kilku następnych lat jeszcze, można 
było zrozumieć niemieckie prądy, zmie- 
rząjące do rewizji naszych granic za­
chodnich. Państwowość polska na Po-
morzu, po długim okresie niewoli była 
jeszcze słabo rozwinięta, nie widać by­
ło większych śladów polskiej pracy i 
myśli na wybrzeżu, a w społeczeństwie 
nie było jeszcze dostatecznego zrozu­

mienia ważności i znaczenia wyjścia z 
własnego brzegu na oceany.

Dzisiaj jednakże cały świat, już 
uznał całkowitą bezpodstawność preten- 
syj niemieckich, albowiem to, czego 
Polska w ciągu czternastu lat swej go­
spodarki nad swojem morzem dokonała, 
jest aż nadto legitymacją jej bezspor­

nych praw do posiadania Pomorza.
Gdyby nie było innych sprawdzia­

nów, już samo stworzenie z niczego 
własnego wielkiego portu, skutecznie 
konkurującego z wszystkiemi portami 
na Bałtyku o wielowiekowej tradycji. 
a niezbędnego obok Gdańska dla nasze­
go państwa — jest faktem, który w hi- 
storji świata nie ma przykładu i który 
dla naszych praw do wybrzeży Bałtyku 
jest silniejszym argumentem, niż wszel­

kie traktaty i pakty pokojowe.
Dzisiejszy układ z Niemcami o nie­

agresji ma swoje głębokie podłoże 
Przedewszystkiem odgrywa tu rolę 
powszechne dążenie do pokoju i do ure­
gulowania życia gospodarczego w Euro-

po- 
pol- 
wy- 
sie- 
ob-

pie. Jeżeli jednak Niemcy zrzekły się 
chociaż na czas przejściowy swoich dą­
żeń rewizyjnych odnośnie Pomorza, to 
przedewszystkiem musiały uświadomić 

sobie fakt, że takie dzieło jak budowa 
wielkiego portu w Gdyni, mogło pow­
stać jedynie jako wynik naprawdę 
tężnej woli i twórczej siły narodu 
skiego, który na swoim skrawku 
brzeża czuje się nietylko pewnym 
bie gospodarzem, ale wartość tego
szaru umiał postawić ponad wszystkie 

inne dobra materjalne.
Dalszym dowodem tego, posiadają­

cym nie mniejszą moc przekonywują­

cą, jest stworzenie z niczego i ciągła 
niezmordowana rozbudowa polskiej 
floty wojennej, a zwłaszcza floty han­
dlowej, jako silnej podstawy dla pol­
skiej ekspansji gospodarczej ku dale­

kim lądom i oceanom.

Dzisiaj świat cały i Niemcy rozu- 
mią doskonale, że na dokonanie w tak 
krótkim czasie potężnego wysiłku o 
wielkiem rozwojowem znaczeniu, zdo­
być się mogło naprawdę potężne pań­
stwo i zdecydowana siła woli całego 
narodu. I jakby w uznaniu za te nasze 
tytaniczne wysiłki mamy dzisiaj układ 
który zabezpiecza nam przynajmniej 
na lat dziesięć swobodną, twórczą i roz­
wojową pracę nad ugruntowaniem pań­

stwowości naszej na Pomorzu i na wy­
brzeżu Polskiego Morza. Tak więc z 
nadzieją i wiarą w dalszy pomyślny 
rozwój naszej potęgi morskiej, rozpo­
czynamy piętnasty rok polskich rzą­

dów na Bałtyku.
L. Łydko.

Do czynnej współpracy dla dobra Państwa
Deklaracja nowege stronnic wa potępia akcję burzyciel­

ską partyj opozycyjnych

Nowe stronnictwo, które powstało 
po rozłamie w Chrześcijańskiej Demo­
kracji, pod nazwą Zjednoczenie Chrzę­
ści jańsko-Społeczne ogłosiło deklarację, 

w której m. in. czytamy:

„W poczuciu obowiązku obywatel­
skiego oraz świadomi odpowiedzialności 
za przyszłe losy Narodu i Państwa, win­
niśmy dążyć do wytworzenia, ogarnia­
jącego wszystkie dziedziny życia prądu 
ideowego, który źródła swoje będzie 

miał w wiecznej i niezbitej nauce Koś­

cioła katolickiego.

Dotychczasowa działalność naszych 
stronnictw opozycyjnych, poprzestają­
cych przeważnie na negacji, niejedno­
krotnie hamuje normalny bieg prac pań­
stwowych przez swoje uchylanie się od 
wszelkiej współpracy nawet w tym wy­
padku, gdy dobro pospolite tego wyma­

ga. Wywołuje to zrozumiały sprzeciw 
tej umiarkowanej większości społe­
czeństwa, która w zrozumieniu swego 
obowiązku obywatelskiego pragnie bez 
względu na przekonania polityczne 
czynnie współpracować przy budowie 

naszego Państwa.

Wykorzystywanie przez stronnictwa 
opozycyjne nurtujących w masach nie­
zadowoleń w chwilach tak ciężkiego 
krzyzysu, a tem bardziej ich pogłębia­
nie i wpajanie w opinję przeświadcze­
nia, że istniejące trudności gospodarcze 
są wynikiem i tylko błędnej polityki 
Rządu i że z jego upadkiem sytuacja 
uległaby natychmiast poprawie, uważa­
my za rzecz niedopuszczalną. Tego bo­
wiem rodzaju walka z Rządem w sytu­
acja, jaką obecnie przeżywamy, łatwo 
zamienić się może w walkę z Państwem.

Przed kilku dniami odbyło się na Zamku u P. Prezydenta Rzplitej zebra­
nie, w którem wzięło udział kilkudziesięciu najwybitniejszych reprezentan­
tów świata naukowego i lekarskiego. Na zebraniu tem Pan Prezydent refe­
rował wyniki pracy, dotyczące stworzenia w lokalach miejskich warunków 
możliwych najbardziej upodobnionych do tych, które dają nam wyżyny 
górskie. Po skończonym referacie Pan Prezydent zademonstrował zebranym 
skonstruowaną przez siebie aparaturę, zdolną wytwarzać atmosferę o właś­
ciwych cechach. Na zdjęciu Pan Prezydent Rzeczypospolitej Polskiej i p. 

dr. Kubisz przez wspomnianą aparaturą.

Rozumiemy w pełni potrzebę silnej 
władzy państwowej, ale stwierdzamy 
jednocześnie konieczność współdziała­
nia z nią czynnika obywatelskiego dla 
normalnego rozwoju Państwa.

Mniemamy jednak, iż nawet błędy 
Rządu nie mogą w żadnym razie uspra­
wiedliwić usuwania się od pracy pań­
stwowej. Nie uznaj emy również bez­
płodnej opozycji dla opozycji.

Nasze ustosunkowanie się do Rządu 
w każdym konkretnym wypadku będzie 
wynikało z założeń wyłącznie rzeczo­
wych i programowych. Pamiętać bo­
wiem musimy, że nawet w walce partyj­
nej łączyć nas musi troska o byt Pań­
stwa i przyszłość Narodu.

Widząc z bólem, że mimo wysiłków 
ludzi świadomych powyższego stanu 
rzeczy w ramach dzisiejszych stron­
nictw opozycyjnych nie istnieje możli­
wość urzeczywistnienia powyższych 
wskazań sumienia obywatelskiego, sta­
nęliśmy przed koniecznością stworzenia 
nowego, na zdrowych fundamentach o- 

partego ruchu".
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uchwalonej przez Sejm dnia 26 stycznia 1934 r.
V I. U S T A W O D A W S T W O .

5 7 )  A k ta m i u s ta w o d a w c z e m i są :

a) u s ta w y ,

b )  d e k re ty P re z y d e n ta R z e cz y p o sp o lite j .

Ż a d e n a k t u s ta w o d a w c z y n ie m o ż e s ta ć  

w  sp rz e c z n o śc i z k o n s ty tu c ją .

3 8 )  P ra w o in ic ja ty w y u s ta w o d a w c z e j  

s łu ż y R z ą d o w i i S e jm o w i. In ic ja ty w a u s ta ­

w o d a w c z a w  sp ra w a c h b u d ż e tu , k o n ty n g e n ­

tu re k ru ta i ra ty f ik a c ji u m ó w  m ię d z y n a ro ­

d o w y c h n a le ży  w y łą c z n ie d o R z ą d u .

S e jm  n ie m o ż e b e z z g o d y  R z ą d u  u c h w a ­

l ić u s ta w y , p o c ią g a ją c e j z a  so b ą w y d a tk i z e  

sk a rb u P a ń s tw a , d la k tó ry c h n ie m a p o k ry ­

c ia  w  b u d ż e c ie .

3 9 )  K a ż d y p ro je k t u s ta w y , p rz e z S e jm  u -  

e h w a lo n y , b ę d z ie p rz e k a z a n y S e n a to w i d o  

ro z p a trz e n ia .

U c h w a ła  S e n a tu  o d rz u c a ją c a  p ro je k t, lu b  

w p ro w a d z a ją c a w  n im  z m ia n y —  u w a ż a s ię  

z a  p rz y ję tą , je ż e li S e jm  n ie  o d rz u c i je j w ię ­

k sz o śc ią 3 /5 g ło só w .

4 0 )  P re z y d e n t R z e c zy p o sp o lite j m o ż e w  

c ią g u  3 0 d n i p o  o trz y m a n iu  u s ta w y z w ró c ić  

ją  S e jm o w i z ż ą d a n ie m p o n o w n e g o ro z p a ­

trz en ia , k tó re m o ż e n a s tą p ić n ie w c z e śn ie j, 

niż na n a jb liż sz e j se s ji z w y c z a jn e j.

Je ż e li iz b y u s ta w o d a w c z e b e z w g z lę d n ą  

w ię k sz o śc ią u s ta w o w e j l ic z b y  p o s łó w  i se n a ­

to ró w  u c h w a lą p o n o w n ie u s taw ę b e z z m ian  

P re z y d e n t R z e c zy p o sp o lite j s tw ie rd z i je j  

m o c i z a rz ą d z i o g ło sz e n ie .

4 1 ) U sta w a m o ż e u p o w a ż n ić P re z y d e n ta  

R z e c z y p o sp o lite j d o  w y d a w a n ia d e k re tó w  w  

c z a s ie i z a k re s ie p rz e z n ią o z n a c z o n y m ; u -  

p o w a ż n ie n ie m  te rn n ie m o ż e b y ć o b ję ta  

z m ia n a k o n s ty tu c ji .

42) P re z y d e n t R z e c z y p o sp o lite j m a p ra ­

w o  w  c z a s ie , g d y  S e jm  je s t ro z w ią z a n y  w y ­

d a w a ć w  ra z ie k o n ie c z n o śc i p a ń s tw o w e j d e ­

k re ty w  z a k re s ie u s ta w o d a w stw a p a ń s tw o ­

wego z w y ją tk ie m :

a )  z m ia n y  k o n s ty tu c ji

b )  o rd y n a c ji w y b o rc z e j d o  S e jm u i S e ­

n a tu ,

c )  b u d ż e tu ,

d )  n a k ła d a n ia p o d a tk ó w  i u s ta n a w ian ia  

m o n o p o li,

c )  sy s te m u m o n e ta rn e g o ,

f )  z a c ią g a n ia  p o ż y c z e k  p a ń s tw o w y c h ,

g )  z b y c ia i o b c ią ż e n ia n ie ru c h o m e g o  

m a ją tk u  p a ń s tw o w e g o , o sz a c o w a n e g o  n a  k w o ­

tę p o n a d 1 0 0 .0 0 0 z ł.

D e k re ty , o p a r te n a p o d s ta w ie p o w y ż sz e j  

b ę d ą w y d a w a n e n a  w n io se k  R a d y  M in is tró w  

i m o g ą b y ć z m ie n ia n e lu b u c h y la n e ty lk o  

a k te m  u s ta w o d a w c z y m .

4 3 )  D e k re ty  P re z y d e n ta R z e c zy p o sp o li ­

te j m a ją m o c u s ta w y . I le k ro ć k o n s ty tu c ja  

lu b u s taw y d la n o rm o w a n ia p o sz c z e g ó ln e j 

d z ie d z in y z z a k re su u s ta w o d a w s tw a w y m a ­

g a ją u s taw y  —  d z ie d z in a  ta  m o ż e b y ć  u n o r ­

m o w a n a ró w n ie ż d e k re te m  P re z y d e n ta R z e ­

c z y p o sp o lite j , w y d a n y m  w  w a ru n k a c h k o n ­

s ty tu c ją o z n a c z o n y c h .

4 4 )  D e k re ty d o ty c z ą c e o rg a n iz a c ji R z ą ­

d u , z w ie rz c h n ic tw a s ił z b ro jn y c h  o ra z o rg a ­

n iz a c ji a d m in is tra c ji rz ą d o w e j, m o g ą b y ć  

w y d a n e w  k a ż d y m  c z a s ie , a z m ien ia n e lu b  

u c h y la n e ty lk o  p rz e z ta k ie ż d e k re ty P re z y ­

d e n ta R z e cz y p o sp o lite j .

4 5 )  Z a sa d a p o w y ż sz a s to su je s ię o d p o ­

w ie d n io  w  p o rz ą d k u , g d y S e jm  p rz e d ło ż o n y  

m u  p ro je k t b u d ż e tu  w  c a ło śc i o d rz u c i z te m ,  

ż e R z ą d  w  c ią g u d n i s ied m iu  o d o d rz u c e n ia  

p rz e ś le d o  S e jm u  n o w y  p ro je k t b u d ż e tu lu b  

p ro w iz o r ju m  b u d ż e to w e g o  i ż e w y d a tk i c z y ­

n io n e  p rz e z  R z ą d , w e d łu g  z e sz ło ro c z n e g o  b u ­

d ż e tu , n ie m o g ą b y ć w y ż sz e w  p o sz c z e g ó l­

n y c h  p o z y c ja ch  o d  z a p ro je k to w a n y c h  w  b u -  

d ż o c ia •d rz u c o n y m .

V  I I . W O JS K O .

4 6 )  W o jsk o je s t s iłą o b ro n n ą P a ń stw a ,  

s to ją c ą n a s tra ż y b e z p ie c z e ń s tw a i p ra w  

z w ie rz c h n ic z y c h R z e c z y p o sp o lite j.

W sz y sc y o b y w a te le są o b o w ią z a n i d o  

s łu ż b y  w o jsk o w e j i św ia d c z e ń  n a  rz e c z  o b ro ­

n y  P a ń s tw a .

4 7 )  P re z y d e n t R z e c z y p o sp o lite j z a rz ą d z a  

c o ro c z n ie p o b ó r re k ru ta w  g ra n ic a c h u s ta ­

lo n e g o k o n ty n g e n tu . Z m ia n a k o n ty n g e n tu  

w y m a g a a k tu u s ta w o d a w c z e g o .

4 8 )  P re z y d e n t R z e c z y p o sp o lite j w y d a je  

d e k re ty  w  z a k re s ie  z w ie rz c h n ic tw a  s ił z b ro j­

n y c h , a w  sz c z e g ó ln o śc i o k re ś li d e k re te m  

o rg a n iz a c ję n a c z e ln y c h w ła d z w o jsk o w y c h ,  

o z n a c z a ją c w  n im  sp o só b k o n tra sy g n o w a n ia  

a k tó w  w y d a w a n y c h  p rz e z s ie b ie , ja k o  z w ie ­

rz c h n ik a s ił z b ro jn y c h .

P re z y d e n t R z e c zy p o sp o lite j p o s ta n a w ia  

o u ż y c iu s ił z b ro jn y c h d o o b ro n y P a ń s tw a ,

W  ra z ie m ia n o w a n ia  n a c z e ln e g o w o d z a , 

p ra w o  d y sp o n o w a n ia  s iła m i z b ro jn e m i p rz e ­

c h o d z i n a n ie g o .

Z a a k ty , z w ią za n e z d o w ó d z tw e m , n a ­

c z e ln y w ó d z o d p o w ia d a p rz e d P re z y d e n te m  

R z e c z y p o sp o lite j , ja k o z w ie rz c h n ik ie m s ił 

z b ro jn y c h .

V  I I I . S ą d y .

4 9 )  S ą d y w y m ie rz a ją sp ra w ie d liw o ść w  

im ie n iu R z e c z y p o sp o lite j. P rz e z w y m ia r  

sp ra w ie d liw o śc i są d y  s trz e g ą  ła d u  ż y c ia  z b io ­

ro w e g o  i k sz ta łtu ją m o ra ln o ść  sp o łe c z e ń s tw a .

S ę d z io w ie są w  sp ra w o w a n iu sw e g o u -  

rz ę d u sę d z io w sk ie g o n ie z a w iś li .

O rz e c ze n ia są d o w e n ie m o g ą b y ć z m ie ­

n ia n e a n i u c h y la n e p rz e z in n e o rg a n a w ła ­

d z y .

S ą d y n ie m a ją p ra w a b a d a ć w a ż n o śc i  

a k tó w  u s ta w o d a w c z y c h , n a le ż y c ie o g lo sz o -  

sz o n y c h .

Skróty
R ą d f ra n cu sk i p o d a ł s ię d o  d y m is ji . 

P rez y d e n t L e b ru n d y m is ję p rz y ją ł,
*

O sta tn ie b u rz e , k tó re p rz e c ią g n ę ły  

n a d H o la n d ją , sp o w o d o w a ły  p rz y m u so ­

w e lą d o w an ie  6  sa m o lo tó w  w o jsk o w y c h , 

z k tó ry c h  4  z o s ta ły  z n isz c z o n e . W y p a d ­

k ó w  z lu d ź m i n ie b y ło .
X

W e d łu g z a p o w ie d z i p ra sy , w y b o ry  

p re z y d e n ta R e p u b lik i C z e c h o sło w a c k ie j  

z p o w o d u  u p ły w u  k a d e n c ji p re z . M a s-  

sa ry k a , o d b ę d ą s ię 1 7 m a ja .
*

W  n a jb iż sz y m  c z a s ie l is to n o sz e ro z ­

n o sz ą cy p rz e sy łk i p ie n ię ż n e u z b ro je n i 

b ę d ą  w  b ro ń  p a ln ą , k ró tk ą , p a łk i g u m o ­

w e i g w iz d k i a la rm o w e .

* . ,
M in is te r B e c k n a z a p ro sz e n ie rz ą d u  

so w ie c k ieg o  je d z ie d o  M o sk w y  w d n iu  

1 3 b m .
*

W e d łu g d o n ie s ie ń , m a n a s tąp ić o b ­

n iż k a c e n y c u k ru o 2 0 z ł n a 1 0 0 k g ,  

w  h u rc ie ,
*

O jc ie c św ię ty p rz y ją ł n a d łu ż sz e j  

sp e c ja ln e j a u d jen c ji a m b a sa d o ra R z p li-  

te j P o lsk ie j p rz y S to lic y A p o s to lsk ie j.

Z całej Polski
—  D O B R Z Y Ń , (Z a s trz e lił w  o b ro ­

n ie w ła sn e j,) B e z ro b o tn y W o jc ie c h  

C h o c h a re k z D o b rz y n ia  m ia ł b y ć w sk u ­

te k p o w a ż n y c h z a ta rg ó w  z p o lic ją a re ­

sz to w a n y , W ie d z ą c o te m , u z b ro ił s ię  

w  ż e la z n y  p rę t i u d a ł s ię n a d D rw ę c ę ,

W  p o śc ig u d a li s ię p o s te ru n k o w i  

K o sm a lsk i i B ą c z k o w sk i, G d y  p o lic jan c i  

p ró b o w a li u ją ć  z b ie g a , te n  rz u c ił s ię n a  

B ą c z k o w sk ie g o i u d e rz y ł g o ż e la z n y m  

p rę te m . W ó w c z a s p a d ły d w a s trza ły , 

z k tó ry ch  d ru g i b y ł śm ie r te ln y . C h o c h a ­

re k  z m a rł p o  k ilk u  g o d z in a c h ,

—  T O R U Ń , (K a ta s tro fa  sa m o c h o d o ­

w a ,) O n a g d a j w ie c z o re m  n a sz o s ie p o ­

m ię d z y P o p io ła m i a T o ru n ie m w y d a ­

rz y ła  s ię k a ta s tro fa sa m o c h o d o w a , sp o ­

w o d o w an a n ie p rz e p iso w ą ja zd ą ro w e ­

rz y s ty , W sk u tek g w a łto w n e g o z a h a m o ­

w a n ia sa m o c h o d u p ę k ło ty ln e k o ło W  

sa m o c h o d z ie  ty m  je c h a ł d o  T o ru n ia p re ­

z e s B a n k u  A k c e p ta c y jn e g o p , S ta m i-  

ro w sk i. N a sz c zę śc ie n ie o d n ió s ł o n  p o ­

w a ż n ie js z y c h  o b ra ż e ń ,

—  G R U D Z IĄ D Z , (S a m o b ó js tw o  in ­

ż y n ie ra w e w ięz ie n iu ,) D n ia 4 b m . p o ­

w ie s ił s ię n a sz n u rk u w  c e li w ię z ie n ia  

k a m o -ś le d c ze g o in ż y n ie r W ito ld Z a le ­

sk i, sk a za n y z a w y ja w ien ie ta je m n ic y  

p a ń s tw o w e j n a  4 la ta  a re sz tu ,

Z powiatu
—  K S IĄ Ż K I —  W IE Ś . (Z eb ran ie K o ła B . B . 

W . R .) W  d n iu  2 b m . o d b y ło  s ię re o rg a n iz a c y j­

n e z e b ra n ie K o ła B B W R . n a K sią żk i i o k o lic ę .

Z e b ran ie z a g a ił m ie jsc o w y w ó jt p . L e śn ia k ., 

u d z ie la ją c g ło su p . T aran o w i, se k re ta rz o w i p o w . 

B B W R ,, k tó ry w  k ró tk ich  s ło w a c h p rz e d  d a  w ił  

z eb ra n y m  c e l z w o ła n e g o  z e b ra n ia .

Z k o le i u k o n s ty tu o w a ło s ię p re z y d ju m  z e ­

b ra n ia . M a rsz a łk ie m  z e b ra n ia  w y b ra n o  p . S m a g -  

ło w sk ie g ó  n a c z e ln ik a p o c z ty , d o p ió ra p o w o ła ­

n o p . T ro jan o w sk ieg o k ie ro w n ik a sz k o ły m ie j­

sc o w e j, —

W  z e b ra n iu  b ra li u d z ia ł c z ło n k o w ie są s ie d ­

n ic h w io se k ja k Ł o p a tk i, B ru d za w k i i Z ask o c z . 

W  d y sk u s ji z a b ie ra li g ło s p p .: L e śn ia k , P a lu ch  

F ra n c is z ek , Ł a ch e c k i, B ą d z ie lew sk i, G u z  —  n a u ­

c z y c ie l z B ru d z a w e k , M a ć k o w ia k , B a c z ew sk i 

i in n i.

P o d y sk u s ji w y b ra n o n o w y Z a rz ą d w  

sk ła d z ie p p .: S m ag ło w sk i S ta n is ła w , n a c ze ln ik  

p o c z ty  —  p rez es ; L e śn iak  Ja n  —  w ó jt —  w ic e ­

p rez es ; T ro ja n o w sk i L eo n —  k ie ro w n ik sz k o ­

ły  —  se k re ta rz ; M y k  A n to n i, z a w ia d o w c a s ta c ji  

—  sk a rb n ik ; Ł aw n ic y : B a c z e w sk i O tto n ; ro ln ik , 

G u z F ra n c is z e k  —  n a u c zy c ie l z B ru d z a w e k , —  

B ą d z ie le w sk i A lo jzy  —  p o c z ty ljo n .

P o  w y c z e rp a n iu  p o rz ąd k u  o b ra d p re z es so l-  

w u je z e b ra n ie , p o c z e m  w zn ie s io n o o k rz y k n a  

c ze ść P rez y d en ta R z ec z y p o sp o lite j , P a n a M a r­

sz a łk a i T w ó rc ó w N o w e j K o n s ty tu c ji .

—  M A Ł E  P U Ł K O W O . (P rze d s taw ie n ie i z a ­

b a w a ), Z w ią ze k P o w s ta ń c ó w  i W o jak ó w , p la ­

c ó w k a M a łe P u łk o w o u rz ąd z a w  n ied z ie lę 1 1  

b m . o g o d z . 7 -m e j w iec zo rem  p rz e d s ta w ie n ie .  

O d e g ra n a z o s ta n ie sz tu c z k a „ O b ro n a T rem b o ­

w li" . P o p rz ed s taw ie n iu o d b ę d z ie s ię z a b a w a  

ta n e c z n a  z  u ro z m a ic e n ia m i. N a  p o w y ż sz e  u p rze j­

m ie z a p ra sz a  Z a rz ą d .

—  L ise w o . (P o ża r) . O n e g d a j o g o d z in ie  

2 ,3 0 w  p o łu d n ie w y b u c h ł p o ż a r w  n iez a m ie ­

sz k a ły m  d o m u ro b o tn ic zy m , n a le żą cy m  d o  

p . F o e rs te ra . P o ż a r z n isz c zy ł c a łk o w ic ie d a c h  

d o m u i m u ry . S tra ty p o w s ta łe p rz e z p o ż a r  

w y n o szą o k o ło 1 0 0 0 z ło ty c h , k tó re p o k ry je  

u b e zp iec ze n ie . P o lic ja g o lu b sk a p ro w a d z i  

d o c h o d ze n ia , c e le m  w y ja śn ie n ia p rz y c z y n y  

p o ż a ru .

—  U C IĄ Ż . (P rz e d s ta w ien ie ). Z  o k a z ji Im ie ­

n in P a n a P re z y d en ta R z ec zy p o sp o lite j, o d d z ia ł 

Z w ią zk u S trz e lec k ie g o u rzą d z ił w  d n iu 3 b m . 

p rz ed s ta w ie n ie . O d e g ra n a z o s ta ła sz tu c z k a „ P o ­

ru c zn ik P ie rw sz e j B ry g ad y " . P rz ed s taw ie n ie

5 2 )  P o w o łu je s ię :

a )  S ą d N a jw y ż sz y d o sp ra w  są d o w y c h :  

c y w iln y c h i k a rn y c h ,

b )  N a jw y ż sz y T ry b u n a ł A d m in is tra c y j­

n y  d o  o rz e k a n ia o le g a ln o śc i a k tó w  a d m in i­

s tra c y jn y c h , o ra z

c )  T ry b u n a ł K o m p e ten c y jn y  d o  ro z s trz y ­

g a n ia sp o ró w  o w ła śc iw o ść m ię d z y są d a m i 

a in n e m i o rg a n a m i w ła d z y .

O d rę b n ą o rg a n iza c ję są d ó w  w o jsk o w y c h  

ic h w ła śc iw o ść , to k p o s tę p o w a n ia o ra z p ra ­

w a i o b o w ią z k i c z ło n k ó w  ty c h  są d ó w , o k re ­

ś lą u s ta w y .

5 3 )  D o  o rz e k a n ia  w  sp ra w a c h  m in is tró w ,  

se n a to ró w  i p o s łó w , p o c ią g n ię ty c h d o o d p o ­

w ie d z ia ln o śc i k o n s ty tu c y jn e j, —  p o w o łu je  

! s ię T ry b u n a ł S ta n u , z ło ż o n y z p ie rw sz e g o  

’p re z e sa S ą d u N a jw y ż sz e g o , ja k o p rz e w o d ­

n ic z ą c e g o o ra z 6 sę d z ió w .

S ę d z ió w  T ry b u n a łu S ta n u i ic h z a s tę p ­

c ó w  p o w o łu je n a o k re s 3 -d e tn i P re z y d e n t  

R z e c zy p o sp o lite j z p o ś ró d sę d z ió w są d ó w  

p o w sz e c h n y c h , p rz e d s ta w io n y c h w l ic z b ie  

p o d w ó jn e j w  p o ło w ie  p rz e z  S e jm , w  p o ło w ie  

p rz e z S e n a t z ró w n o m ie rn e m u w z g lę d n ie ­

n ie m  k a n d y d a tó w  k a ż d e j z iz b u s ta w o d a w ­

c z y c h .

(D o k o ń c z e n ie n a s tą p i.)

5 0 ) S ę d z ió w  m ia n u je P re z y d e n t R z e c z y ­

p o sp o lite j , je ż e li u s ta w y in a c z e j n ie s ta n o ­

w ią .

S ę d z ia m o ż e b y ć z ło ż o n y z u rz ę d u , z a ­

w ie sz o n y w u rz ę d o w a n iu , p rz e n ie s io n y n a  

in n e m ie jsc e lu b w  s ta n sp o c z y n k u , w b re w  

sw o je j w o li, je d y n ie m o c ą o rz e c z e n ia są d o ­

w e g o i ty lk o  w  p rz y p a d k a c h , u s ta w ą p rz e ­

w id z ia n y c h .

Z a sa d a ta n ie d o ty c z y p rz y p a d k u , g d y  

p rz e n ie s ie n ie sę d z ie g o  n a in n e m ie jsc e u rz ę ­

d o w a n ia lu b  w  s ta n  sp o c z y n k u  je s t w y w o ła ­

n e  z m ian ą  w  o rd y n a c ji są d ó w , p o s ta n o w io n ą  

p rz e z a k t u s ta w o d a w c z y .

P re z e s i są d ó w  m o g ą b y ć n a w e t p o z a re ­

o rg a n iz a c ją p rz e n o sz e n i d o są d u w y ż sz e g o  

n a s tan o w isk a sę d z io w sk ie .

5 1 ) N ik t n ie m o ż e b y ć p o z b a w io n y  są d u ,  

k tó re m u z p ra w a p o d le g a , a n i k a ra n y z a  

c z y n , p rz e z p ra w o n ie z ab ro n io n y , a n i te ż  

z a trz y m a n y b e z n a k a z u są d u d łu ż e j, n iż 4 8  

g o d z in .

S ą d y w y ją tk o w e są d o p u sz c z a ln e ty lk o  

w  p rz y p a d k a c h , p rz e w id z ia n y c h w  u s ta w ie .

U sta w y  p rz e p ro w a d z ą  z a sa d ę , iż o d  k a r ­

n y c h  o rz e c z e ń w ła d z a d m in is tra c y jn y c h , z a ­

p a d ły c h  w  I -e j in s ta n c ji , s łu ż y ć b ę d z ie p ra ­

w o o d w o ła n ia s ię d o są d u .

w id z o m  b a rd z o s ię p o d o b a ło , g d y ż a m a to rzy  

d z ię k i p . n a u cz y c ie lo w i M a rc h le w ic z o w i i p , 

n a u c z y c ie lo w i R e im an o w i z C z a p e l w y w ią z a li 

s ię z e  sw y c h  ró l z n ak o m ic ie ,

Z  ż a le m  ty lk o  s tw ie rd z a m y , ż e sp o łe c z eń s tw o  

tu te js z e m a ło  d o c e n ia p ra c ę Z w ią z k u S trze le c ­

k ie g o . M ło d z ie ż m im o to g a rn ie s ię c h ę tn ie d o  

p ra c y . —

Radioprogram
N IE D Z IE L A , d n ia 1 1 . I I . b r .

9 .0 0 A u d y c ja p o ra n n a , 1 2 .0 0 T ran sm is ja z  

G d y n i sy g n a łu  c z a su , w y s trz a ł d z ia ło w y  z „ B a ł­

ty k u " i trą b k a m a ry n a rsk a . 1 2 .0 3 T ra n sm is ja  

z k o n k u rsu sk o k ó w  n a rc ia rsk ich  z e sk o c z n ' n a  

K ro k w i w Z a k o p a n e m . 1 2 .1 5 2 1 -sz y P o ra n e k  

m u z y c z n y  z  F ilh a rm o n ji W a rsz a w sk ie j. 1 4 .0 0  Z a ­

k o ń c z e n ie rep o r taż u  z  k o n k u rsu  sk o k ó w  n a rc ia r­

sk ic h w  Z a k o p a n em , 1 4 .2 0 P o g a d a n k a d la g o ­

sp o d y ń w ie jsk ic h 1 4 .3 5 P rz e g lą d ry n k ó w  p ro ­

d u k tó w  ro ln y c h , 1 4 .5 0 M u z y k a p rz y je m n a —  

p ły ty , 1 5 .0 0  M iljo n y  z o d p a d k ó w  g o sp o d a rsk ich .  

1 5 .2 0 A u d y c ja m u z y c zn a  w  w y k o n a n iu  Z w . M ło ­

d z ie ż y L u d o w ej, 1 6 .0 0 S łu c h o w isk o d la d z ie c i.  

1 6 .3 0 K w a d ra n s s ły n n y c h a r ty s tó w . 1 6 .4 5 „ Ja k  

W o jte k Ś w id ro ń te le fo n o w a ł d o sw o je j b a b y " ,  

1 7 .0 0 P o g a d an k a p . t , „ U b ra n ie s to so w a n e d o  

z a ję c ia " , 1 7 .1 5 P rz e m ó w ie n ie p rez e sa F u n d u sz u  

O b ro n y M o rsk ie j p . g e n . D y w . K a z . S o sn k o w -  

sk ie g o . 1 7 .3 0 K o n c e rt m u z y k i p o lsk ie j. 1 8 .0 0  

S łu c h o w isk o p . t . „ W in o je d z e n ie i śp ie w 1 . —  

1 9 .3 0  R a d jo ty g o d n ik  d la  m ło d z ie ży  „ C o  s ię d z ie ­

je n a św iec ie ” 1 9 .5 0 P rz e m ó w ie n ie p rz ed s ta w i­

c ie la R z ą d u  R zp lite j. 2 0 .0 0  M y ś li w y b ra n e . 2 0 .0 2  

M u z y k a le k k a w w y k . o rk ie s try sy m fo n ic z n e j  

R . P . 2 0 .5 0  D z ie n n ik  w ie c z o rn y . 2 1 .0 0 „ S ta ro p o l­

sk ie z ap u s ty " 2 1 .1 5  „ N a  w e so łe j lw o w sk ie j fa li" . 

2 2 .1 5 W ia d o m o śc i sp o r to w e z e w sz y s tk ic h ro z ­

g ło śn i P . R . 2 2 .2 5 T ra n sm is ja z O k sy w ji m u z y ­

k i le k k ie j w  w y k . O rk . R e p re z e n ta cy jn e j M a ­

ry n a rk i W o je n n e j. 2 3 .0 5 T ran sm is ja z k a w ia rn i  

T rz a sk i w  Z a k o p an e m  m u zy k i le k k ie j i ta n ec z ­

n e j. —

P O N IE D Z IA Ł E K , 1 2 . I I . b r .

7 .0 0  A u d y c ja  p o ra n n a . 1 2 .0 5 Z e sp ó ł sa lo n o w y  

N in y M a ń sk ie j. 1 5 .5 5 R e c ita l śp ie w a c z y I re n y  

H a m a n -B o ja n o w sk ie j. 1 6 .1 0 K o n c e rt k a m e ra ln y ,  

1 6 .4 0 L e k c ja ję z y k a f ra n c u sk ie g o . 1 6 .5 5 K o n ­

c e r t m u zy k i lek k ie j, 1 7 .5 0 S k rz y n k a p o c z to w a  

ro ln ic za . 1 8 .0 0 O d cz y t. 1 8 .2 0 N o w e p io se n k i —  

n o w e p rze b o je (p ły ty ). 1 8 ,5 0 M u z y k a z p ły t. 

1 9 .2 5 O d c z y t a k tu a ln y . 1 9 .4 0 W ia d o m o śc i sp o r ­

to w e . 1 9 .4 7 D z ie n n ik w ie c z o rn y , 2 0 .0 0 M y ś li 

w y b ra n e . 2 0 .0 2 1 6 - ty k o n c e rt z c y k lu M u z y k a  

„ N ie p o d le g łe j P o lsk i" . 2 2 .0 0  M u z y k a ta n e c z n a z  

p ły t 2 2 .3 0 M u z y k a z k a b a re tu „ F em in a " O rk .  

H . G o ld * .
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Zaślubiny Polski z Bałtykiem
Objęeie w posiadanie Pomorza i wybrzeża morskiego przez Wojska Polskie 10II. 1920

P rzeszło rok czekała z iem ia  
pom orska na radosną chw ilę po ­
łączen ia z M acierzą . T w arde i 
w ytrw ałe K aszuby i n ieug ięc i 
P om orzan ie chcie li ten m om en t 
przysp ieszyć i za przyk ładem  
P oznan iaków  zam yśla li porw ać  
się do pow stan ia , boć przec ież  
taką ładną m ieli tradycję z da ­
w nych  pow stań P o lsk i w  r. 1794 , 
1806 i 1848 .

P oradzono im z P oznan ia , 
żeby czekali c ierp liw ie, w ięc zę ­
by zac isnę li i czekali spoko jn ie , 
aż nareszc ie się doczekali. Z po ­
czą tk iem  m iesiąca lu tego 1920 r. 
oddziały t. zw . arm ji b łęk itnej, 
arm ji gen . H allera zaczę ły na  
rozkaz N aczeln ika P aństw a Jó ­
zefa P iłsudsk iego za jm ow ać w  
im ien iu  P o lsk i i obsadzać m iasta, 
m iasteczka i w sie pom orsk ie ,  
w reszcie w  dn iu 10 lu tego 1920  
roku  w ojsko  po lsk ie stanę ło  nad  
B ałtyk iem . D okonały się sym ­
bo liczn ie zaślub iny  P o lsk i z B ał­
tyk iem , a  dokonał tego  w  im ien iu  
P o lsk i O drodzonej i zw ycięsk ie j 
arm ji gen . Józef H aller. N a si­
w ym  kon iu w jechał w  m orze i 
w  fa le B ałtyku  rzuc ił z ło ty  p ier­
śc ień . P o 150 la tach P o lska sta ­
w ała  znow u nad  B ałtyk iem  i od ­
b ierała część w ybrzeża m orsk ie ­
go , część n iew ie lką , bo ty lko  140  
km ., gdy daw nie j w okresie  
św ie tnośc i by liśm y  panam i ca łe ­
go w ybrzeża aż poza D źw inę . 
B łędy przesz łośc i przypom nia ły  
narodow i obow iązek w obec ka ­
w ałka  po lsk iego m orza i w ybrze ­
ża . G olusieńk i by ł ten sk raw ek  
po lsk iego w ybrzeża , n ie by ło na  
n iem  w łasnego  portu  i an i jedne ­
go  okrę tu . Z  dum ną  w yniosło śc ią  
patrzy ł na po lsk ie ku try rybac ­
k ie po tężny G dańsk z w oli 
w szechpo tężnej R ady A m basa­
dorów  zw ycięsk iej koalic ji, w ol­
ne  m iasto , —  n ieza leżne  państw o , 
skazane  na  u trzym an ie z naszego  
bogactw a i od nas n ieza leżne . 
Już przed 150 la ty pow iedzia ł  
kró l prusk i F ryderyk W ielk i, 
...,,że k to posiądzie u jśc ie W isły  
(t. j. G dańsk ), ten będzie w ię­
kszym  panem  P o lsk i, n iż ten , k to  
w  n ie j panu je” , a że lazny kan ­
c lerz O tto B ism arck dopow ie ­
dzia ł jeszcze , że oddan ie P o lsce  

P om orza , to przec ięc ie najlep ­
szych śc ięg ien N iem iec . C zyż  
m iały  się pow tó rzyć b łędy  prze ­
sz ło śc i, żeby w  sw ych trum nach  
m ogły się zaśm iać z p iek ielne j 
radości szk ie lety  F ryca  i B ism ar­
cka? N ie . P o lska odrodzona  n ie  
w eszła na drogę b łędów w obec  
m orza , daw nych poko leń i rzą ­
dów  daw nej P o lsk i. Z aczęto  m y ­
śleć o budow ie w łasnego portu , 
w łasnej flo ty hand low ej, a se j­
m ow a kom isja  m orska za ję ła  się  
naw et usta len iem  prog ram u bu ­
dow y flo ty w ojennej. N arazie  
by ły to ty lko chw alebne chęci i 
n ic w ięcej. T ym czasem  liczby  z  
życia gospodarczego w aliły w  
nas, jak  obuchem  w  g łow ę. K rzy ­
cza ły o te rn , ile rok roczn ie tra ­
c im y  i jak ie to  „c iężk ie m iljony “  
uciekają z kra ju w obce ręce. 

C yfry  te m ów iły , że obró t tow a ­
row y przez nasze w ybrzeże w y ­
nosi 12  m iłjonów  tonn , a ów  słyn ­
ny  stra jk  w ęg low y  ang ie lsk i una ­
oczn ił nam , że m ając parę n ie ­
w ielk ich okrę tów , m ogliśm y za ­
oszczędzić jak ieś 15 m iłjonów  
franków  franc . N auka n ie sz ła w  
las. K iedy w reszc ie m in istrem  
przem ysłu i hand lu zosta ł inż . 
E ugen jusz K w iatkow sk i, ze sfe ­
ry  pro jek tów  i dobrych  chęci ze ­
sz liśm y do konkre tne j rea lne j 
pracy . A w tedy nad B ałtyk iem  

zaw rzała uparta, m ądra robo ta i 

ku zdum ien iu sąsiadów i dal­
szych  obcych  narodów , a  osłup ie­
n iu  N iem ców  i przerażen iu  dum ­
nego  G dańska , ró sł w  oczach  po l­
sk i port, pow staw ała G dyn ia , 
dum a i ch luba po lsk ie j pracy i 
po lsk iej gospodark i. R osła też  
pow oli flo ta hand low a i dzisia j 
liczy jak ieś  50 okrę tów  o tonażu

S ym bo liczne zaślub iny P o lsk i z m orzem .

65 ty sięcy . Jest to  oczyw iśc ie  n ie ­
w iele . gdyż n . p . F in land  ja (10  
razy od nas n in ie jsza) posiada  
flo tę 7 razy w iększą , a także  
N iem cy po w ojn ie z 419 ty sięcy  
tonn  po trafiły  sw ą flo tę rozbudo ­
w ać do oko ło 3 m iłjonów  tonn . 
N iem nie j jednak  ta  sk rom na  flo ­
ta hand low a  jest już dość pow a ­
żnym  czynn ik iem  w  naszem  ży ­
c iu gospodarczem , a o dalsze j 
je j rozbudow ie m yślą zarów no  
czynn ik i państw ow e (rząd ), ja -  
ko też i sfery gospodarcze i han ­
d low e. P om iędzy P o lską a A m e ­
ryką kursu ją sta le i regu larn ie  
dw a  po lsk ie  transocean iczne stat­
k i pasażersk ie (o sobow e) „K oś­
c iu szko" i „P u łask i" , a w  stocz­
n iach  w łosk ich  budu ją się dalsze  
w zam ian  za po lsk i w ęg ie l. A  je ­
szcze  do  n iedaw na po lska  bande ­
ra (cho rąg iew  na okręc ie), by ła  
na oceanach i dalek ich m orzach  
n ieznana i n iespo tykana . Z aczę ­
ła też pow oli z n iczego pow sta ­
w ać po lska flo ta w ojenna . N a  
m ocy trak ta tu w ersa lsk iego o- 
trzym aliśm y z podzia łu flo ty  
n iem iecko -austrjack ie j 5 to rpe ­
dow ców sta rszego typu z la t 
1915 /1916 . O pracow any przez  
kom isję se jm ow ą t. z  w . m ały  
prog ram budow y flo ty przew i­
dyw ał w ybudow an ie w okresie  
od roku 1924 do 1936 r. 2 krążo ­
w ników , 6 kon trto rpedow ców , 12  
to rpedow ców  i 12 łodz i podw od ­
nych . I znow u stanę ło na do ­
brych chęciach i pap ierow ych  
prog ram ach . S praw a ru szy ła z  
m iejsca dop iero po roku 1926 i 
ów m ały prog ram zosta ł czę ­

śc iow o w ykonany , a nasze j flo ­
c ie w ojennej przyby ło do tąd 5  
now oczesnych jednostek , a to 2  
kon trto rpedow ce  „W icher"  i „B u ­
rza" oraz 3 łodz ie podw odne  
„W ilk", „R yś" i „Ż b ik", w szyst­
k ie w ybudow ane w e F rancji w  
la tach 1929 — 31 .) O becn ie po lska  
flo ta w ojenna posiada na m o ­
rzu : 2 kanon ierk i, 2 kon trto rpe- 

dow ce, 5 to rpedow ców , 3 łodz ie  
podw odne i oko ło 5 okrę tów  po ­
m ocn iczych , ponad to na rze ­
kach W iśle i P rypeci jest flo ty -  
la t. zw . m onitorów rzecznych ,  
k tó re już w w ojn ie 1920 r. re ­
prezen tow ały . naszą flo tę —  o- 
czyw iśc ie ty lko tę na rzekach . 
1 znow u trzeba pow iedzieć , że  
jest to racze j zaw iązek przysz ­
łe j flo ty  a nasz w ysiłek  bo jow o- 
m orsk i jest bardzo sk rom ny w  
porów nan iu z innem i państw a­
m i. N ie m ów ię i n ie m yślę tu o  
po tęgach m orsk ich , tak ich jak  
A nglja , A m eryka , F rancja , a le  
naw et z kra jam i n iezby t boga-  
tem i nasz w ysiłek  jest sk rom ny, 

l aka Ita lja od r. 1921 w ybudo ­
w ała przesz ło  65 w iększych jed ­
nostek m orsk ich i oko ło 40 łodz i 
podw odnych , a n iebogatsza od  
nas H iszpan ja 21 okrę tów  w o ­
jennych i oko ło 20 łodz i podw o ­
dnych . M każdym  raz ie i to , co  
się zrob iło w  c iągu  paru  la t, jest 
już w iele, bo w  budow ie flo ty  
jest m ądra m yśl. N ie stać nas  
na w ielk ie okrę ty w ojenne , ow e  
t. zw . dredno ty , w ielk ie pancer­
n ik i i krążow nik i, k tó re  stanow ią  
broń zaczepną  na m orzu . N asze  
k ierow n ic tw o sil m orsk ich bu ­
dow ę flo ty rozpoczęło od budo ­
w an ia  tak ich  jednostek , k tó re są  
najg roźn ie jszą bron ią słabego  
przec iw n ika , a taką bron ią na  
m orzu są łodz ie podw odne i 
kon trto rpedow ce. W  c iągu  osta t­
n ie j w ojny św ia tow ej tak ie po ­
tęg i m orsk ie  jak  A nglja , A m ery ­
ka , Japon ja . F rancja i W łochy  
z b iedą daw ały sob ie radę o ileż  

słabsze j cy frow o floc ie n iem iec ­
k ie j, k tó ra m ając 50 łodz i pod ­
w odnych , rze te ln ie daw ała się  
koalic ji w e  znak i i na  tych  50 ło ­
dzi podw odnych m usie li a ljanc i 
zg rom adzić oko ło 600 to rpedow ­
ców  i ok . 5000 (p ięć ty sięcy ) in ­
nych  m niejszych jednostek  m or­
sk ich , na  k tó rych  by ło  oko ło  6000  
ty sięcy  oficerów  i 300 .000 m ary ­
narzy  przec iw ko  m oże stu ofice­
rom  i 3000 m arynarzy n iem iec­
k ich .

F lo ty w ojennej n ie m ożna  
stw orzyć w  c iągu paru  la t, choć ­
by przy najw iększym w ysiłku , 
ba , naw et pośw ięcen iu finanso -  
w em  kra ju  i spo łeczeństw a. B u ­
dow a okrę tu  w ojennego , to  rzecz  
bardzo kosz tow na. Jedna łódź  
podw odna kosz tu je 10 m iłjonów  
z ip . a  n iezby t po tężny  krążow nik  
od 75 m ilj. w  zw yż (kosz t budo ­
w y  ob licza się od  tony  i d la lodz i 
podw odnych od 1 tony liczy się  
1000— 1100 do larów a łódź pod ­
w odna m a m niej w ięcej 800 do  
1000 i w ięcej ton ). P rzedw ojen ­
ną n iem iecką po tęgę m orską (a  
by ła to w span ia ła i liczna flo ta), 
stw orzy ł m ądry i ce low y w ysi­
łek rządu i spo łeczeństw a. K on ­
sekw en tna i zgodna akcja m oże  
dw u poko leń n iem ieck ich dała  
N iem com  po tęgę m orską . A kcją  
tą k ierow ał w  ca łych  N iem czech  
jedeą  ty lko  zw iązek  t. zw . „F lo t-  
tenvere in", a le n ie by ło  N iem ca, 
k tó ryby n ie należa ł do F lo tten - 
veieinu , n ie  p łac ił regu larn ie na ­
leżnej sk ładk i cz łonkow sk ie j i 
n ie pop iera ł w ed ług  sił i m ożno ­
śc i działa lnośc i tego zw iązku . U  
nas by ło k ilka organ izacy j, za j­
m ujących się propagandą sp raw  
m orsk ich i pop ieran iem  budow y  
flo ty . N osiły  p iękne  i szum ne na ­
zw y jak  K om ite t F lo ty  N arodo ­
w ej, L iga m orska i rzeczna , a le  
w szystk ie razem  n ie w iele zdaje  
się —  zrob iły i bodaj czy razem  
zeb rały choć na 1 to rpedę d la  
łodz i podw odnych ! T a rozrzu t­
ność organ izacy jna zosta ła B ogu  
dzięk i posk rom iona i un ieszko ­
d liw iona! P ozosta ła —  jeśli się  
n ie m ylę —  jedna ty lko  organ i­
zacja : Liga morska i kolonjalna, 
na k tó re j czele sto i genera ł dy ­
w izji G ustaw  Orlicz-Dreszer.

Działalnością tej organizacji 
muszą się zainteresować szersze 
warstwy naszego społeczeństwa 
i jej akcję mocno poprzeć, choć­
by  w  tak ie dn i jak  10 lu tego  i w  
t. zw . „Ś w ię ta  M orza", k tó re  L iga  
m orska i ko lon ja lna urządza w  
ca łym  kra ju  1 raz  w  roku , w  m ie ­
siącach le tn ich . Polska musi 
mieć odpowiednio silną i liczną 
flo tę w ojenną , bo w ojsk iem lą - 
dow em  n ie obron im y tego ka ­
w ałka w łasnego w ybrzeża m or­
sk iego .

Flota wojenna to nie rzecz 
p łask liw ego sentymentu, a le to 
kwestja naszego bytu państwo­
wego, naszej przyszłości i potę­
gi. N ie m ożem y sob ie m ów ić i 
nucić : S zczęśliw y P o lak n iech  
n ie w ie co m orze , gdy w esó ł o-  
rze ... bo m oglibyśm y w yorać to , 
co  w yora liśm y  w  X V II w . a osta ­
teczn ie w  r. 1772 , u tra tę  m orza .
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B azy likę G robu Ś w iętego , G ro tę N arodzen ia N azare t i inne m iejsca św ię te zw iedzi pod  
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Ten napad
Olbrzymia waliza pełna 1

C hińscy p irac i m orscy oddaw na po ­

siada ją usta lony „w zór“ na opanow a ­

n ie sta tków .
N ajp ierw za jm u ją m iejsca na sta t­

ku , jako „ lega ln i“ podróżn i, następn ie  
już na o tw arłem  m orzu , pozbyw ają się  
dobrodusznego w yglądu  i z bron ią w  rę ­
ku odsłan ia ją sw o je praw dziw e ob licze  
przed zaskoczoną pub licznośc ią. P o tem  
następu je c lou ich w yczynu : grab ież, 
przyczem  najbogatsi i znan i pow szech ­
n ie pasażerow ie idą na zak ładn ików , do  
czasu w niesien ia odpow iedn iego okupu ,  

przez ich rodziny .
P odobna h isto rja w  sw o im  początku , 

a le z zupełn ie innem  zakończen iem  w y ­

darzyła się osta tn io na ch iń sk im  statku  
,,P uang ‘‘ . S ta tek w yszed ł z portu nad  
m orzem C hińsk iem , trzec iego dn ia z  
do lnych kaju t w ybieg ło na pok ład k il­
kunastu C hińczyków , k tó rzy z rew o l­
w eram i w  ręku zb liży li się do kap itana  

statku , żądając w ydan ia im ca łego ba ­
gażu . K ap itan , n iebędąc w  stan ie prze ­
c iw staw ić się się p iratom , u leg ł prze ­
m ocy , c i zaś spędziw szy w szystk ich pa ­
sażerów  i m arynarzy do kaju t, przystą ­
p ili do rew izji bagażów . U w adze ich  
rzuciła się w  oczy ogrom nych rozm ia ­
rów w aliza , w ypełn iona po brzeg i pa-  

sznurk iem .
p ierow em i, przew iązanem i sznu rk iem .

M ożem y sob ie w yobraz ić radość p i­

ra tów , gdy rozpoznali w te rn bankno ty  
na o lb rzym ią sum ę. P iraci szczęśliw i z  
odkrycia porzucili pozostałe bagaże i na

Uporządkowanie zagadnienia osadnictwa 
na Pomorzu

T O R U Ń . W  zw iązku z reo rgan iza ­
c ją sta tu tow ą i osobow ą w  P om orsk iem  
T -w ie R oln iczem , przep row adzoną w  
ub . roku , nastąp iło w iększe zespo len ie  
m iędzy P . T , R ., a P om orską Izbą R ol­
n iczą , przyczem  przy ję to zasadę , że Iz ­
ba R oln icza rep rezen tu je ro ln ic tw o , a  
P . T . R . —  ro ln ików . D zięk i te j reorga ­
n izac ji zaczę ło się u jaw n iać w śród ro l­
n ików , należących do zw iązków osad ­
n ików  dążen ie do konso lidac ji, gdyż is t­
n ie jące na te ren ie P om orza różne zw ią ­
zk i n ie daw ały żadnych korzyśc i osad ­
n ikom . T o też osadn ic tw o pom orsk ie , 
zaw dzięcza jąc celow ym posun ięciom  

rządu  w  ostatn ich 2-ch la tach  i spec jal­
nem u za in teresow an iu się te rn zagad ­
n ien iem  p . w ojew ody pom orsk iego K ir-  
tik lisa , k tó ry osob iście ob jechał praw ie  
w szystk ie osady na P om orzu i b . dro ­
b iazgow o w niknął w życie osadn icze ,  

—  doznało bardzo daleko posun iętego  
uporządkow an ia sw ych postu la tów , sta ­

się nie udał
banknotów łupem piratów

rozkaz k ierow n ika bandy za trzym ali sta ­
tek , w sied li w  sza lupy okrę tow e i odb i­
li do pob lisk iego brzegu .

P o ich od jeździe i dow ództw o i pa ­
sażerow ie sta tku odetchnęli. N a pok ła ­
dzie nastró j stał się w eso ły , osta teczn ie  
przec ież nabaw iono się tyko trochę stra ­
chu , k toś tam , jeden ty lko strac ił w ali­
zę z bankno tam i.

U płynęło k ilka godzin , gdy kap itan  

sta tku podzie lił się z pasażeram i sen ­
sacy jną w ieśc ią .

—  P anow ie, c ieszym y się bardzo z  

przeb iegu przygody , gdyż n ie ty lko uda ­
ło  nam  się pozbyć bandy tów  bez strat,  
a le i w prow adzić ich w b łąd . W aliza  

w ypełn iona by ła n ie banknotam i pełno -  
w arto ściow em i ty lko podrob ionem i.

K ap itan w yjaśn ił, że w aliza ta prze ­
kazana by ła do jednego z portów po-  
brzeżnyoh , w  k tó rym  m iano urządzić u-  
roczysto ść re lig ijną —  uczczen ia po leg ­
łych pod C zing -T an , w ojow n ików  ch iń ­
sk ich . W edług prasta rego zw yczaju pa ­
m ięć po leg łych  w ojow n ików  czczono  pa ­
ląc w iększe ilo śc i znaków p ien iężnych , 

w ed ług ustalonego ry tua łu . P on iew aż  
jednak w  naszych w ybitn ie m aterja li-  
stycznych czasach , n ik t naw et w im ię  
w yższych ce lów , n iechce strac ić p ien ię ­
dzy , tedy , d la po trzeb ow ego ry tua łu  
produkow ano fa łszyw e spec ja lne ban ­
kno ty . P irac i n ie badali zdobytych ban ­
kno tów , a jeszcze przypuszczać, należy  
zostaną schw y tan i przy p ierw szej pró ­

b ie puszczan ia ich w  ob ieg .

now iących o dobrobycie osob istym , jak  
rów n ież regu lu jącego g łębsze zagadn ie ­
n ia gospodarcze , zw iązane z przebudo ­

w ą ustro ju ro lnego .
D otyczy to g łów n ie osadn ictw a z  

parce lac ji, przep row adzonej przez 0-  
kręgow y U rząd Z iem sk i. D ziś już ilo ść  
osad zabudow anych dochodzi do 95% .

S praw y osadn icze zostały już w  
w iększe j częśc i uregu low ane , gdyż czyn ­
n ik i m iarodajne dały podstaw y do za ­
ła tw ien ia ich na podstaw ie ustaw , k tó ­
re ca łkow ic ie norm u ją tę sp raw ę. D o ­
datn ie rezu lta ty dała rów n ież op ieka  
t. zw . in struk to rów  osadniczych , u trzy ­
m yw anych przez P om orską Izbę R oln i­

czą w liczb ie 9-c iu .
In struk to rzy  sw em i fachow em i w ska ­

zów kam i k ieru ją ca łą pracą w  osadn ic­
tw ie . Z adan iem  ich jest postaw ien ie po ­
szczegó lnych osad na poziom ie n ie ty lko  
w ystarcza jącym  do  u trzym an ia rodziny , 
lecz i przysto sow an ia do produkcji na

będziem y opow iadan ia przez W as nap isane , od­

pow iadać będziem y na W asze liśc ik i i służyć  

radą . Z a dobre rozw iązan ie zagadek i szarad  

darow ać będziem y ładne książeczk i do czy tan ia , 

i w iele innych rzeczy .

„K ącik M łodzieży" przeznaczony jest d la  

W as —  p iszc ie w ięc jaknajczęśc iej do redak to ­

ra K ącika —  szczerze oddanego W am

Wujka.

Franio
(O pow iadan ie).

F ran io by ł dobrym ch łopcem , słuchał rodzi­

ców , uczy ł się p iln ie , chętn ie pom agał rodzeń ­

stw u i ko legom , i dzielił się z n im i czem  m ógł. 

M iał jednak w adę bardzo brzydką —  by ł n ie- 

punk tua lny , zaw sze się spóźn iał, n iczego n ie  

w ykonyw ał na czas.

Z darzało się w  szko le , gdy nauczycie l w szed ł 

do k lasy , rozpoczął lekc ję, nag le drzw i o tw ie­

ra ją się gw ałtow n ie ; w pada F ran io zadyszany , 

czerw ony ; darem n ie przep rasza , próbu je się  

tłom aczyć —  nauczycie l się gn iew a i zapisu je  

m u naganę .

A lbo też: —  o jc iec po lec ił m u przep isać li­

sty , tak , aby do czw arte j godziny by ły skończo ­

ne . G dy przyszed ł po n ie w  oznaczonym  czasie, 

F ran io czerw ien i się i m ów i: zaraz , zaraz będą . 

W łaśn ie jestem  na po łow ie.

O jciec n iezadow o lony odszed ł. F raniow i ża l 

by ło , postanow ił popraw ić się i zaw sze jakoś 

spóźnia ł się następnym razem .

N ie pom agały nagany , n ie pom og ła przestro ­

ga , k tó rą dał m u  o jc iec bardzo stro skany , że gdy  

dorośn ie, i tak im  będzie n ik t m u pracy n ie po ­

w ierzy , i bez zarobku , przy jdz ie m u chyba um ­

rzeć z g łodu .
R azu pew nego przy jechał dziadun io , w szy ­

stk im dzieciom  przyw iózł podark i, a F ran iow i 

śliczny now y zegarek sreb rny . W nuki ca łow ały  

ręce dziadz i z w dzięcznośc ią , F ran io zapy ta ł jak  

m a się obchodzić z sw ym  skarbem , aby n ie po ­

psuć przy nak ręcan iu , i z dum ą schow ał go do  

k ieszonk i w  kam ize lce .

P o tem  zdaw ało  m u się, że w szyscy patrzą na  

łańcuszek , na k tó rym  by ł przym ocow any zega­

rek i podziw ia ją jak i on bogaty . R adość jego  

by ła w ielka, co chw ilę patrzał k tóra godzina  

W reszcie o jc iec rzek ł: — Idźc ie spać dziec i! 

D ziadzio zm ęczony drogą , po trzebu je spoko ju . 

Ju tro jest n iedzie la o 9-te j pó jdz iem y do koś­

c io ła.
Jakoż naza ju trz rano w szyscy w  oznaczonym  

czasie zg rom adzili się na ganku —  brakło ty lko  

jak zw yk le F ran ia .

W tedy dziadun io odszukał go , i zapy tał tak  

pow ażn ie, że ch łop iec oczy spuśc ił:

—  K tóra godzina?

N ie o trzym aw szy odpow iedz: pow tó rzy ł' 

S po jrzy j na zegarek k tó ra jest teraz godzina?

—  S iedem m inut po dziew ią tej —  odrzek ł 

ch łop iec zm ieszany .

—  A  o jc iec zam ów ił w szystk ich na dziew iątą  

—  m ów ił dziadun io pow ażn ie . —  Jeżeli chcesz  

nadal się spóźn iać , n ie m ożesz za trzym ać ze ­

garka . Z egarek m ierzy i oznacza czas. C hw ila  

jest droższa n iż z ło to , raz zm arnow anej, n ie  

m ożem y n iczem  w ynagrodzić .

P o tych słow ach dziadun ia , F ranio inacze j 

patrza ł na zegarek , stał się on praw dziw ym  je ­

go przy jacielem  i nauczy ł się punk tualności.

N A JW A Ż N IE JS Z E R O C Z N IC E H IS T O R Y C Z ­

N E W  L U T Y M .

D nia 14-go roku 1386 C hrzest Jag ie ły i za ­

ślub iny Jadw ig i w K rakow ie .

D nia 19-go roku 1423 U rodziyn M iko ła ja K o ­

pern ika w  T orun iu .

D nia 20-go roku 1831 począ tek  w ielk iej b itw y  

pod G rochow em .

D nia 21-go roku 1768 zaw iązan ie K onfedera ­

c ji B arsk ie j.

DLA ZABAWY.

C Z T E R Y  K Ą T Y , A P IE C P IĄ T Y .

(Z abaw a w poko ju ).

C ztery osoby sta ją w  ty ftiż kątach pokcju a  

p iąta w e środku jako p iec ; tam te , m iejsca prze ­

m ien iać pow inny , a ta , upatryw ać chw ili po ­

m yślne j ażeby stanąć w  kącie . T en k to zostan ie  

bez m iejsca, z przydom kiem p ieca, sta je w e  

środku , i znow u pom yślne j chw ili oczeku je .

zby t. P raca in struk to rów  przy popar­
c iu czynn ików  m iarodajnych dała w  o-  
statn ich 2-ch la tach pozy tyw ne rezu lta ­
ty w  zak resie u ła tw ień kredy tow ych ,  
bądź też w  innych  dziedz inach , do tyczą ­

cych osadn ic tw a.

U P R O S Z C Z E N IE P O S T Ę P O W A N IA  

E G Z E K U C Y JN E G O W Ł A D Z S K A R ­

B O W Y C H .

R ada M in istrów na osta tn iem po ­
siedzen iu uchw aliła m iędzy innem i pro ­
jek t zm iany rozpo rządzen ia o postępo ­
w an iu egzekucy jnem w ładz skarbo ­

w ych .
P ro jek t przew idu je , że w ydział po ­

w iatow y m oże upow ażn ić zarząd gm i­
ny do zastępow an ia go jako w ierzycie ­
la w  postępow an iu  egzekucy jnem  w ładz  
skarbow ych , z te rn , że koszta egzeku ­
cy jne , przypadające na w ierzycie la, ob ­
c iąża ją w ydzia ł pow ia tow y . Z m iana ta  
m a na ce lu zaoszczędzen ie w ydatków  

w ydziałom  pow ia tow ym .
D oniosłą zm ianę d la p ła tn ików  

w prow adza pro jek t w przep isie, do ty ­
czącym  te rm inu w szczęc ia kroków eg ­
zekucy jnych po doręczeniu p isem nego  
upom nien ia z zag rożen iem tych kro ­
ków . O tóż w  m yśl pro jek tu , do tychcza­
sow y te rm in 14-dn iow y zosta ł ukróco ­

ny do dn i 9 .
D alszą zm ianę w prow adza pro jek t 

w tym  k ierunku , że p ła tn ikom zam ie ­
szkałym  w  obręb ie gm in w iejsk ich m oże  
U rząd S karbow y w ysłać jedno łączne  
upom nien ie , obejm u jące w szystk ie ty ­
tu ły podatkow e pod ad resem w łaśc i­
w ego so łty sa , lub w ójta, k tó rzy będą  
obow iązan i najpóźn iej w c iągu 2 dn i 
po o trzym an iu tego upom nien ia , podać  
jego treść do w iadom ości do tyczącego  

p ła tn ika . 9-c io dn iow y te rm in do roz ­
poczęc ia kroków egzekucy jnych do ty ­

czy i tych przypadków .

Z W R A C A N IE N A D P Ł A C O N Y C H  

P O D A T K Ó W .

D ow iadu jem y się , że w  now ym  pro ­

jekc ie ustaw y o ordynacji podatkow ej  
przew idyw any jest zw ro t nadp łaconych  

podatków . Z godn ie z pro jek tem  ustaw y  
sum y nadm iern ie lub n iew ażn ie w płaco ­

ne na pocze t podatku m ogą być zw ró ­
cone na prośbę p ła tn ika , decyzja zaś  
co do tego należy do zak resu dzia łan ia  

w ładz skarbow ych II in stancji.

P od legające zw ro tow i nadp ła ty o-  
procen tow ane zosta ją w sto sunku 4 od  
100 roczn ie , licząc od dn ia w niesien ia  

prośby o zw ro t.

R O Z P O R Z Ą R Z E N IE M IN IS T R A  

S K A R B U  Z D N IA  3 S T Y C Z N IA 1934 . 

w sprawie przesunięcia na rok 1934 ter­
minu do składania zeznań o dochodzie 
z art. 50 ustawy o państwowym podatku 

dochodowym.
N a podstaw ie art, 120 ustaw y o pań ­

stw ow ym  podatku dochodow ym (D z. U , 
R . P . N r. 58 poz . 411 z 1925 r.) zarzą ­
dzam  co  następu je :

P ar. 1 . T erm in do sk ładan ia przez  
osoby fizyczne i spadk i w aku jące (n ie ­
ob ję te) zeznań  o dochodzie , w yznaczony  
w  art. 50  ustaw y  o państw ow ym  podatku  
dochodow ym (D z. U . R , P . 1925 r. N r. 
58 , poz . 411), przesuw a się na  rok  podat­
kow y 1934 z dn ia 1 m arca do  dn ia 1 m a ­

ja 1934 roku .

P ar. 2 . R ozporządzen ie n in ie jsze  
w chodzi w  życie z dn iem  og łoszen ia.

M IN IST E R  S K A R B U :

(—) Wl. Zawadzki.

onBamnsmKnHBHBBi

Kącik młodzieży.
SŁOWO WSTĘPNE.

Z godn ie z przy rzeczen iem  rozpoczynam y z  

dn iem dzisie jszym um ieszczać kącik pośw ięco­

ny w łączn ie T ob ie droga m łodzieży .

W  kąciku tym  um ieszczać będziem y c iekaw e  

i poucza jące opow iadan ia, przyk łady , opow ia­

dan ia h isto ryczne, w ierszyk i, um ieszczać także

JA K  A D R E S O W A Ć L IST Y  D O „K Ą C IK A "?

Redakcja „GŁOSU WĄBRZESKIEGO" 

WĄBRZEŹNO

dla działu: „Kącik Młodzieży".
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Pieśni
o Haszem Morzu

nada Polskie Radjo
W  z w ią z k u z „ T y g o d n ie m M o rz a "  

ro z g ło śn ie P . R , n a d a ją d z iś w  so o o tę  
o g o d z . 1 8 ,2 0 k o n c e r t p ie śn i o m o rz u ; 
w  a u d y c ji te j w e ź m ie  u d z ia ł C h ó r M ie j­
sk i K o ła Ś p ie w a cz e g o  p o d  d y r . W . C z u -  
d o w sk ie g o , k tó ry o d śp iew a c y k l p ie śn i  
„ N a d W ie lk ie m  M o rz e m " S t. K a z u ry .  
P ie śn i so lo w e O p ie ń sk ie g o , G a lla , P a ­
d e re w sk ie g o , K a rło w icz a i M o n iu szk i  
o d śp ie w a p , A d a m  D o b o sz .

„ T y d z ie ń M o rz a " w  d z is ie js z e j a u ­
d y c ji ra d j  o w e j n ie o g ra n ic z a s ię ty lk o  
d o k o n c e r tu . O d c zy ta n y z o s ta n ie b o ­
w ie m  f ra g m e n t „ Z łe " z p o w ie śc i „ T a ­
l iz m a n M o rz a" p ió ra z n a k o m ite g o p o -  
w ieśc io p isa rz a i p o d ró ż n ik a B o h d a n a  

P a w ło w icz a .

W Y B O R Y  D O  R A D Y  M IE JS K IE J  
W  K O W A L E W IE  P R A W O M O C N E .NMLKJIHGFEDCBA

Toruń. W o je w ó d z k i S ą d A d m in i­
s tra c y jn y p o ro z p ra w ie w y d a ł w y ro k , 
o d d a la ją cy  p ro te s ty  p rz e c iw k o w a ż n o ­
śc i w y b o ró w  d o ra d y m ie jsk ie j w  N o ­
w e m , p o w , św ie c k ie g o i w  K ow alew ie, 
pow . w ąbrzeskiego. Tem sam em w ybo­
ry w tych m iastach upraw om ocniły się.

Kowalewo
—  Z E B R A N IE  K Ó Ł K A  R O L N IC Z E G O . W  

n ie d z ie lę d n ia 1 1 b m . o g o d z in ie 1 2 w  S z k o le  

R o ln ic ze j M ę sk ie j o d b ęd z ie s ię z e b ra n ie tu te j­

sz eg o  K ó łk a R o ln ic ze g o . Z p o w o d u  b a rd z o  w a ż ­

n y c h  sp ra w  p rz y b y c ie w szy s tk ic h c z ło n k ó w  k o ­

n ie cz n e . Z a rz ą d .

la fandasz „Obrony 
Morskiej"

Hasło, które powinno się 
odbić głośnym echem

W  14-tą rocznicę pow rotu M orza  
Polskiego do M acierzy, —  w tygodniu  
„O brony M orskiej", szerszy ogół społe­
czeństwa w inien jaknajw ięcej intereso­
w ać się M orzem Połskiem , w ięcej sta­
rać się o budow ę floty w ojennej. Jeśli 
będziem y m ieli flotę, silną, m ożem y  
spokojnie patrzeć w przyszłość.

*
Pow iatow y K om endant Policji Pań ­

stw owej p. podkom isarz SZM YTKO W -  
SK I doceniając znaczenie funduszu  
„O BRO NA M O RSK A" złożył na ten  
cel w  redakcji naszego pism a 5 zł, PRO ­
SZĄC U PRZEJM IE O PO D JĘC IE  
ŁAŃ C U C H A SK ŁAD EK PP.: STARO ­
STĘ K ALK STEIN A, N aczelnika Sądu  
C IESZYŃ SK IEG O , Prezesa K orporacji 
K upców JEZIERSK IEG O , w łaściciela  
m ajątku W ALIG Ó RĘ z M aksw ałdu i 
K om endanta PW . i W F. kapitana SI­
W IC K IEG O .

*

Z calem uznaniem odnosim y się do  
pięknego przedsięw zięcia p. K om endan ­
ta Szm yłkowskiego. Aż nadto przeko ­
nani jesteśm y, iż przykład ten odbije  
się głośnem echem w śród ofiarnego spo­
łeczeństw a.

C zekam y dalszych ogniw do kucia  
łańcucha —  „O brony M orskiej".

Redakcja.

gWIADOMOSCI POTOCZNE!
| Wąbrzeźno d n ia 9 lu te g o  1 9 3 4 r ,

• j- P O G R Z E B śp . C z es ła w a B e rk o w sk ie g o , 

k tó ry ja k w ia d o m o z m arł w sk u tek w y p a d k u w  

le s ie w D ę b o w ejłą c e , o d b y ł s ię w u b . ś ro d ę  

p rz e d p o łu d n ie m .

W  p o g rz e b ie w z ią ł m . in . ró w n ież u d z ia ł 

„ S o k ó ł” z e sz ta n d a re m . Z m a rły b y ł b o w ie m  

c z ło n k iem  „ S o k o ła” . R . i«

—  R O C Z N IC A  Z G O N U . D n ia 8 lu te g o  p rzy ­

p a d ła d w u d z ie s ta p ią ta ro c z n ic a z g o n u M ie c z y ­

s ław a K a rło w ic z a . N ieo d ża ło w an y te n w y b itn y

Dziś bezpłatny kalendarz książkowy
D o dzisiejszego num eru dołączam y  

bezpłatnie dla naszych abonentów ka ­
lendarz książkow y „Pom orzanin".

W sz y s tk im A b o n e n to m z w ra c a m y  
n a to  sz c ze g ó ln ą  u w a g ę , n a d m ie n ia jąc ,  
że w razie nie otrzym ania kalendarza  
razem z gazetą, należy się o nięgo u- 
pom nieć u listonosza przynoszącego ga­
zetę. P ó ź n ie jsz y c h  b o w ie m reklam acyj

W 14-tą rocznicę odzyskania Morza
Wielka akademja w niedzielę 11 bm.

Z okazji 14-tej rocznicy odzyskania  
Pom orza i M orza, urządzona zostaje w  
niedzielę, dnia 11 bm . o godz. 12-tej w  
południe, w sali p. Szym ańskiego

U RO C ZYSTA AK AD EM JA

pod hasłem „W szyscy Frontem do M o-cale społeczeństw o.

K O M ITET

Z . K alkstein, Starosta Pow ., C w inaro-'  ski —  sekretarz L. M . i K ., Szm ytkow - 
w icz, zast. starosty, W ruk — Prezes Li- ski —  Pow iatow y K om . Policji, Siw ic- 
gi M orskiej i K ol., G olik —  Przew odni- ki —  Pow iatow y K om . P. W  .i W . F., 
czący Sekcji M arynarki W ojennej, Szczuka Bolesław —  Redaktor „G łosu  
Błochow iak — W iceprezes L. M . i K ., W ąbrzeskiego" , Żynda —  budow niczy. 
K ątny —  skarbnik L. M . i K ., D ziliń-

Besczelność złodziej!
N A P A D  N A  G O S P O D A R Z A .

Z  Ryńska d o n o sz ą  n a m :
D n ia 3 0 u b m . n a sz o s ie p o m ię d z y  

Ryńskiem a N ielubiem napadło czte­
rech zbirów na przejeżdżającego z m ą­
ką z Ryńska do W ąbrzeźna Feliksa  
K ozłow skiego.

N a p a s tn ic y z a ż ą d a li w y d a n ia w o rk a  
m ąk i. G d y jed n a k K . sp rz e c iw ił s ię  
ic h ż ą d a n io m , je d e n z nich skoczył na  
w óz i zaatakow ał w oźnicę. D o b ó jk i 
w m ie sz a li s ię je sz c z e trz e j p o z o s ta li 
n a p a stn ic y . K . z o s ta łb y n ie w ą tp liw ie  
s iln ie o b ity m  i o g ra b io n y m , g d y b y n ie  
u d a ło  m u  s ię w y rw ać z rą k  g ru b e g o  k i­
ja ja k im  s ię je d e n  z n ich  p o s łu g iw a ł.  

k o m p o z y to r z g in ą ł trag ic zn ą śm ie rc ią w  T atrac h  

—  z o s ta ł z a sy p a n y p rz ez la w in ę śn ie żn ą . B y ł 

je d n y m  z tw ó rc ó w  m u zy k i sy m fo n ic zn e j. C h a ra k ­

te ry s ty c z n ą c ec h ą m u z y k i K a rło w ic z a je s t n a ­

s tró j, m e la n c h o lja , tra g iz m , n ie k tó re z n ich są  

ty p e m  p ie śn i p o -m o n iu sz k o w sk ie j. G łó w n ą fo r­

m ą tw ó rcz o śc i i K a rło w ic z a są u tw o ry sy m fo ­

n icz n e .

—  P O D Z IĘ K O W A N IE . N a c e le S to w a ­

rz y sz en ia P a ń M iło s ie rd z ia św . W in c en te g o a  

P a u lo o fia ro w a li: B ra c tw o M a tek Ż y w e g o R ó ­

ż a ń c a 2 z ł (p ła c ić b ę d ą c o m ie s iąc tę k w o tę ) , 

p . m e c . B alc e rsk i 1 0 z ł, p . m e c , d r . O stro w sk i 

1 0 z ł. W  m ie jsce n ie p rz y b y c ia n a W ie c zo rek  

T o w . k s . p ro b o sz cz Z a k ry ś 5 z ł, p p . P ru c h n ie w -  

sc y 2 z ł, z a c o  sk ład a se rd e c z n e „ B ó g z ap łać ” .

Z a Z a rz ą d .

H . S ig u rsk a , sk a rb n ic zk a .

-  N A  D O Ż Y W IA N IE B IE D N Y C H  D Z IE ­

C I m ias ta W ą b rz e źn a o fia ro w a li: k s . p ró b . 

Zakryś 8 zl, o fia ro w a n y c h p rze z sz k o łę ż eń sk ą  

n a M sz ę św . z a d u sz ę śp . k ie ro w n ik a P e llo w -  

sk ie g o , p . v . Pflug —  Bartoszew ice 1 0 z ł, p . 

Fritz —  T rzc ian e k 2 c tr. p sz e n ic y i 1 c ti. g ro ­

c h u , Tow arzystwo Ludowe 1 0 z ł, Bractw o M a­

tek Żyw ego Różańca 1 5 z ł.

S z la c h e tn y m  o fia ro d a w c o m  se rd e c z n e „Bóg  

zapłać'. P ro s im y o d a lsz e d a tk i.

Z a Z a rz ą d :

J . N a łęc z , p rez es H . S ig u rsk a , sk a rb n icz k a  

I r , D y d ek o w a , se k re ta rk a .

—  C IĄ G  D A L S Z Y  re fe ra tu p . p ro f . W e ­

so ło w sk ieg o p t. „ S zk o ln ic tw o p o lsk ie z ag ran i­

c ą " u m ieśc im y  z p o w o d u  b ra k u m ie jsca  w  n a s t.  

n u m e rz e .

—  W IC H U R A . O d w c zo ra j ran a p a n u je  

w ic h u ra , k tó ra k u lm in ac y jn y p u n k t o s iąg n ę ła  

d z is ie js z e j n o c y . W ic h u ra w y rz ąd z iła w ie le  

sz k ó d , b o p o z rz u c a ła z w ie lu d o m ó w  d a c h ó w k i.  

P o w a żn e sz k o d y p o cz y n iła n a d a c h u k o śc io ła  

k a to lic k ie g o , sk ą d p o sp a d y w a ło d u ż o d a c h ó ­

w e k . Je d n a z e sp a d a ją cy c h d a ch ó w ek ran iła  

p e w n ą k o b ie tę , n a sz c z ęśc ie n ie p o w a żn ie . 

W sk u tek w ic h u ry n ie m ie liśm y w ie c z o rem  

k ilk a k ro tn e św ia tła e le k try cz n eg o . Ja k ie sz k o ­

d y w y rzą d z iła w ic h u ra w  p o w ie c ie d o ty c h cz a s  

n ie p o w ia d o m io n o n a s . (o )

do nas skierow anych uw zględniać nie  
będziem y, g d y ż d o k a ż d e j g a z e ty k a ­
le n d a rz d o d a j  e m y .

N o w i a b o n e n c i, t j . c i, c o d z iś z a p i-  
sz ą „ G ło s W ą b rz e sk i" — o trz y m a ją  
ró w n ie ż k a le n d a rz b e z p ła tn ie .

N ie otrzym ają kalendarza tacy, co  
kupują gazetę pojedyńczem i num eram i.

rza". N a program Akadem ji złożą się 
w ystępy Tow . Śpiew u „Lutni", orkie­
stry gim nazjalnej, deklam acje, referat. 

N a Akadem ję pow yższą są proszone 
w szystkie organizacje P. W . i IV . F. 
oraz w spółdziałające z Ligą M . i K . i

ifc .- .. i .

W id zą c , ż e sp ra w a w z ię ła d la n ic h  
z ły o b ró t zbiegli do pobliskiego lasu.

Ja k tw ie rd z i K . z a u w a ż y ł ju ż p o ­
p rz e d n ie g o d n ia c z te rec h m ę ż c zy z n  
z b liż a ją c y c h s ię w  je g o  s tro n ę , le c z n a  
w id o k n a d je ż d ż a ją c e j d ru g ie j fu rm a n k i 
o so b n ic y  c i c o fn ę li s ię i jak się okazało  
zrabow ali nadjeżdżającem u gospodarzo ­
w i zboże z w oza, które przenieśli w  

głąb lasu. "

D ro g a m ię d zy R y ń sk ie m  a N ie lu ­
b ie m  je s t p o s tra c h em  d la p rz e je ź d ża -  

j  ą c y c h .

— :o:—

— B Ł Y S K A W IC E . P o d c za s sz a le jąc e j  

w c zo ra j w ic h u ry z a u w a ż o n o ró w n ie ż b ły sk aw i-  

1 c e n a n ie b ie . W e d łu g w ie rz eń lu d o w y c h m a  

to b y ć o z n a k ą c ięż k ie g o ro k u . (o )

—  M R O Z Ó W  JU Ż N IE B Ę D Z IE ? U c zo n y  

w ęg ie rsk i d r . M . H a ń k o p rz e p o w ia d a , ż e lu ty  

i m arze c b r . b ę d ą m ia ły p o g o d ę łag o d n ą b e z  

w ie lk ich m ro z ó w . W io sn a b ę d z ie w cz esn a , z aś  

tem p era tu ra la te m  b ę d z ie w y so k a .

W  p rz e c iw ie ń s tw ie d o  te g o  c o  m ó w i d r . H ań ­

k o , In s ty tu t M e te ro lo g ic z n y p rz ew id u je w lu ­

ty m  n a w ró t z im n a . G d y b y w z iąć p o d u w a g ę  

p rz y s ło w ie lu d o w e : „ lu ty k u ty , o b u j b u ty  

to In s ty tu t M e te ro lo g ic z n y m ia łb y ra c ję .

—  JA R M A R K  M IE S IĘ C Z N Y  n a  b y d ło  i k o ­

n ie o d b y ł s ię w  u b . w to rek . S p ę d z o n o 3 5 1 k o ­

n i, 2 8 6 k ró w  i 3 c ie la k i. Z a k o n ie p ła c o n o o d  

1 5 0 ,—  d o 2 2 0 ,—  z ł.; z a k ro w y o d 1 0 0 d o 2 1 0  

z ło ty c h . O g ó łe m  sp rz e d an o  b a rd z o  m a ło .

—  C Z Y JE D E S K I? N a P o s te ru n k u P o lic ji 

(u l. D ą b ro w sk ie g o ) z n a jd u ją s ię 3 d e sk i o lsz o ­

w e 3 — 4 m tr. d łu g ie , o d e b ra n e p o d e jrz a n y m  

o so b n ik o m . P raw o w ity w ła śc ic ie l z ec h c e s ię  

z g ło s ić n a P o s te ru n k u p o o d b ió r ty c h ż e .

—  W IE C Z O R E K  T O W A R Z Y S K I T . C . L ., 

jak i o d b y ł s ię w  ś ro d ę w  sa li p . S t. K lim k a , 

z g ro m a d z ił e litę n a sz e g o m ias ta i o k o lic y . 

P rzy b y li p p .: s ta ro s to w ie K alksteinowie, p a n o ­

w ie sę d z io w ie z n a c z e ln ik iem  S ą d u p . C ieszyń­

skim , p p . a d w o k a c i, k o m e n d an t p . w . i w . f . p . 

k p t. Siwicki, p . b u rm is trz Schw arz, n a u c zy c ie l­

s tw o , p . h r . Jerzy D ąm bski z W a ły  c z a i b ra t  

teg o ż h r . K azim ierz D ąm bski z p o w ia tu c h e ł­

m iń sk ieg o , ,p . d z ie d z ic Taczanow ski z Z ask o ­

c z ą i w ie lu in n y c h z n a k o m ity c h g o śc i. B rak ło  

ty lk o p rze d s ta w ic ie ls tw a p p . n o ta r ju sz y .

Z eb ran i g o śc ie w b a w ili s ię n a d z w y c z a j  

h a rm o n ijn ie . C ały sz e reg u ro z m a ic e ń , ja k  

b rid ż , sk a t* p re fe ran s , ta ń c e i in n e sp raw iły ,  

iż g o śc ie c z u li s ię n a d z w y c z a j w e so ło . D o ta ń ­

c a p rz y g ry w a ł z e sp ó ł o rk ie s try z „ G ra n d C a ­

fe ” . O sta tn i W ie c zo rek T C L . b y ł je d n y m  z  

n a jp ię k n ie j)sz y c h im p re z o b e c n e g o k a rn aw a łu .

Z a w d z ięc z ać to n a le ży p rze d e w sz y s tk ie m  

p re z esc e T C L . p . Żuralskiej i w ic ep re ze so w i  

p . m ec . C hwiećce? k tó rzy n ie sz cz ęd z li tru d u ,

Spotkamy się wszyscy dziś w so­
botę, dnia 10 lutego 1934 r. — na 

ZABAWIE 
Gimn. Klubu Wioślarskiego „Vambresia“ 

w sali Hotelu „Dwór Wąbrzeski"

a b y g o śc io m  p o b y t n a w ie c zo rk u ja k n a jw ięc e j 

u p rz y je m n ić .

-  W IE L K Ą Z A B A W Ę K A R N A W A Ł O ­

W Ą  u rz ą d z a w  d n iu 1 1 b m . w  sa li p . K lim k a  

T o w a rz y s tw o G im n a s ty c z n e „ S o k ó ł” . W stęp  

ty lk o z a z ap ro sz en iam i. K to p rz ez p rz e o c ze n ie  

n ie o trzy m a ł z a p ro sz e n ia p ro szo n y je s t o z w ró ­

c en ie s ię p o n ie d o p rez esa „ S o k o ła ” p B o ja r ­

sk ie g o .

Wiadomości ze świata sportowego

„Ponoś Vambiaesiae orbis”
O k ro p n o ść ! R z ek a H o a n g h o w y la ła i w  

p ro w in c ji H o n a n z a to p iła 1 0 ty s . lu d z i.

P o tw ó r w L o c h -N e ss —  p rz en ió s ł sw ą  

d z ia ła ln o ść n a k s ię ży c .

N a p u s ty n ia ch S a h ary , —  w  z ie m i św ię ­

te j B e tle jem u w d z ie ń p a d a g ę s ty śn ie g ,  

n o c ą p a n u je I te m p e ra tu ra — u p a ł p o d ­

z w ro tn ik o w y .

S z an g h a j— Je ro z o lim a ! N a w ie d z ie , lą ­

d z ie i w  p o w ie trz u —  z a w ie sze n ie b ro n i.—  

Je d y n ie w  p o rc ie „ Y a m b re s ia u rb is ” n a  

P o m o rz u , w rz e p ra ca ja k w u lu .

S te rn ic y o p a tru ją s ta re —  p o ła tan e m a ­

sz ty —  d a w n y c h w sp o m n ień p re h is to ry c z ­

n y c h „ R e d u t” , k tó re o d b y w a ły s ię n a p e ł­

n y m  m o rz u p rz y d ź w ięk a ch p o łam a n y ch —  

sk rzy p ią cy c h w io se ł i k a m ie n n y c h k o tw ic , 

z e p o k i d y lu w ia ln e j.

M a jtk i —  w z g l. m ajtk o w ie in a c ze j m a ­

ry n a rz e —  trzo n n ie śm ie r te ln y c h z a łó g  

s ta tk ó w  w o je n n y c h ja k „ B a łty k ” , „ O rk a n ” , 

„ Y am b res ia ” i td . —  g o tu ją s ię d o d a lek ie j  

w y p raw y p o d b ic ia n ie zn a n y c h lą d ó w ’ —  

z d o b y c ia k ru sz có w ’ z ło ta , s re b ra , d ja m e n -  

tó w ’ , k tó reb y im  p o z w o liły n a z a k u p n o n o ­

w y c h s ta lo w  y c h o lb rzy m ó w ’ , k tó re w  1 9 4 5 r . 

z a to p io n o  n a ro z k a z k o n tra d m ira ła S k a lsk ie ­

g o z w y sp y św . H e le n y , g d z ie N a p o le o n 1 

z a k o ń c z y ł sw ’e ż y c ie .

O k rę to w i d o p o s łu g , z k tó ry c h w y ró s ł  

n a jw ięk sz y p o w ie śc io p isa rz A n g lji C o n ra d  

K o rz e n io w sk i, o c zy sz cz a ją  k a ju ty , s to lik i i o z ­

d a b ia ją w k w ia ty .

—  K u c h arze p rzy g o to w u ją —  sp ec ja ln e  

m o rsk ie z a k ąsk i p o d sp ręż o n y m  p o w ie trze m  

1 0 0 0 a tm o s fe r , —  n o b o w ’iad o m o , ż e tru n ­

k ó w  m a ry n a rz e n ie p ija ją w c ale ( ty lk o i le  

s ię d a ).

N a to m ias t g o śc ie p łc i o b o jg a , b e z w zg lę ­

d u n a w ie k , ra sę i w y zn a n ie , t łu m a m i —  

ty s iąc z n em i, —  o tac z a ją n a sz ą R ed a k c ję  

„ G ło su W ą b rz esk ie g o ” , —  b ro n io n ą d z ie ln ie  

p rz e z „ p o lic ję fa rtu sz k o w ą ” (a la h in d u sk a  

G a n d ic g o ), p y ta ją c z trw To g ą o d z ień w y ­

p raw y , o k tó re j —  w szy s tk ie ro z g ło śn ik i 

św d a ta , o d g ó r A n d ó w ’ —  i H im a la jó w ’ , z a ­

p o w iad a ją —  ja k o o k re s n o w e j e ry ż y c ia  

n a ro d ó w ’ , ’o d ro d z e n ia m o ra ln eg o św ia ta , z  

śm ier te ln e j m ask i k ry z y su i w o jn y  g a z o w ej.

K o m a n d o r p ę k a z rad o śc i, o m a l z e sk ó ­

ry n ie w y sk o c zy  z e w zru sz en ia , w  c z em  se ­

k u n d u je m u s tra ż h o n o ro w a u c z n io w sk a z  

b ia le m i k o m an d o rjam i n a p ie rs i, —  b o o to , 

d z iś w p ad k a d o R e d ak c ji ja k b o m b a e k ra -  

z y tu —  w ia d o m o ść , iż d ro g ą s ło n e cz n ą z A -  

m e ry k i d o  P o lsk i m ias t n a F lo ry d ę —  p o d ą ­

ż a n a g o tu jąc ą s ię d o o d ja zd u w y p raw ę so ­

b o tn ią „ Y am b re s ii” , —  sa m  s ła w n y Jo h n  

R o c k efe lle r, m ilja rd e r a m e ry k a ń sk i, b y m il-  

jo n a m i d o la ró w ’ z a s ilić p o rtu s Y a m b re s ia e  

u d b is , o ra z p u s te o g n io trw a łe k a sy n a sz y ch  

p a n ó w ’ K u p có w  i P rz e m y s ło w c ó w .

S ta tk i k ró ló w  E g ip tu i M a ce d o n ji - - Z  

p o w o d u n a p rę ż o n e j sy tu ac ji, —  z a rz u c iły  

k o tw ic e p o d b ra m a m i n a sz eg o m ias ta W ą ­

b rz e źn a , b łag a ją c o k a r tę w stęp u , —  k tó re  

z b rak u  d ru k o w a n y ch  —  m u sia n o  w y s ła ć n a  

sp ec ja ln y ch  z ap ro sze n ia ch p ise m n y c h .

Dalsze zaproszenia można uzyskać oso­

biście u p. Profesora Golika — Bursa Gim­
nazjum, ul. Wolności 28, parter. Drzwi na 

prawo.
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Ruch towarzystw
—  P L E N A R N E Z E B R A N IE K O Ł A Ś R O ­

D O W IS K O W E G O . B B W R . p rz y Z a k ła d a c h  

G raf ic zn y ch B o le s ła w a S z cz u k i o d b ęd z ie s ię w  

so b o tę , d n ia 1 0 b m . o g o d z . 8 w  lo k a lu z eb rań  

p . K lim k a .

P rz y b y c ie w szy s tk ic h c z ło n k ó w ja k o te ż  

c z ło n k iń  k o n ie c z n e . Z a rz ą d .

-  R O C Z N E W A L N E Z E B R A N IE T O W , 

W Ł A Ś C IC IE L I N IE R U C H O M O Ś C I o d b ę d z ie  

s ię w  p ią te k , d n ia 9 lu teg o b r . o g o d z . 7 w ie ­

c zo rem  w  lo k a lu p . K lim k a z n a s tę p u ją c y m  

p o rz ą d k iem  o b ra d : 1 . Z a g a jen ie . 2 . O d c zy ta n ie  

p ro to k ó łu z o s ta tn ie g o z eb ran ia . 3 . W y b ó r P re -  

z y d ju m . 4 , S p raw o z d an ie z a rzą d u z a ro k 1 9 3 3 . 

5 . S p ra w o zd a n ie K o m is ji R e w iz y jn e j, 6 . W y b ó r  

n o w e g o z a rz ą d u . 7 . W y b ó r K o m is ji R e w iz y jn e j. 

8 . S p ra w y  o rg a n iza cy jn e i k o m u n ik a ty . 9 . W al­

n e g ło sy i w n io sk i. 1 0 . Z ak o ń c z en ie .

W  raz ie n ie z ja w ien ia s ię o d p o w ie d n ie j i lo ­

śc i c z ło n k ó w  d o p o w z ię c ia u c h w a ł p raw o m o c ­

n y c h , o d b ęd z ie s ię d ru g ie w a ln e z e b ra n ie p ó ł  

g o d z in y  p ó ź n ie j b e z w zg lę d u n a i lo ść c z ło n k ó w .

Z a Z arzą d : D r. P io tro w sk i, p re ze s .

—  P o w s ta ń c y i W o jac y P la c ó w k a W ą ­

b rze źn o ! M ie s ię c z n e z e b ra n ie p la có w k i o d ­

b ę d z ie s ię w  n ied z ie lę , d n ia 1 1 b m . o g o d z , 5  

w  sa lc e p . S z y m a ń sk ie g o . —  N a p o rz ąd k u  o -  

b ra d  b a rd zo  w a żn e sp ra w y , d la teg o  p rzy b y ­

c ie w szy s tk ic h c z ło n k ó w  k o n ie c z n e .

Z a rz ąd ,

—  K ó łk o  R o ln ic ze  P . T . R , —  W ą b rz eź n o  

W  n ied z ie lę , d n ia 1 1 b m , w  lo k a lu z e b ra ń  

p , K lim k a (o g o d z . 4 - te j p o p o ł.) o d b ę d z ie s ię

.G Ł O S W Ą B R Z E S K I"

z e b ran ie  K ó łk a  R o ln icz eg o . P o n ie w a ż  n a z e ­

b ra n ie  p rzy b ę d z ie  in s tru k to r m lec z a rsk i i se ­

k re ta rz p o w . T . R . P . p rz y b y c ie w sz y s tk ic h  

c z ło n k ó w  w e  w łasn y m  in te re s ie  k o n ie c z n e .

Z a rz ą d .

—  W A L N E Z G R O M A D Z E N IE P O L S K IE ­

G O  C Z E R W O N E G O  K R Z Y Ż A . D n ia 1 2 lu teg o  

1 9 3 4 r , o g o d z in ie 1 7 - te j o d b ę d z ie s ię n a sa li  

p . S te fa n a K lim k a w  W ąb rze źn ie W a ln e Z g ro ­

m a d ze n ie P o lsk ieg o  C z e rw o n e g o  K rzy ż a  O d d z ia ł 

w W ą b rz e ź n ie .

P o rz ąd e k o b ra d : 1 ) Z a g a jen ie z e b ra n ia  

p rze z p re ze sa p , Je z ie rsk ie g o . 2 ) W y b ó r p re -  

z y d ju m W aln e g o Z g ro m ad z e n ia (§ 2 2 p u n k t  

a s ta tu tu .) 3 ) S p ra w o zd a n ie z d z ia ła ln o śc i Z a ­

rzą d u o d d z ia łu P C K . p rze z p re ze sa p . Je z ie r ­

sk ie g o , sk a rb n ik a p , W ło so w sk ie g o i c z ło n k a  

K o m is ji R e w iz y jn e j p . D y rek to ra L ed w o ch o w -  

sk ie g o . 4 ) W y b ó r c z ło n k ó w  Z a rz ą d u w  l ic zb ie  

7 n a m ie jsc e u s tę p u ją c y c h z lo so w a n ia . 5 ) W y ­

b ó r 5 z a s tęp c ó w  c z ło n k ó w  Z a rz ą d u . 6 ) W y b ó r  

d w ó ch d e le g a tó w  n a W a ln e Z g ro m ad z en ie 0 -  

k rę g u , 7 ) U ch w a le n ie p ra c i p re lim in a rz a d o ­

c h o d ó w  i w y d a tk ó w  o d d z ia łu n a ro k 1 9 3 4 /3 5 , 

8 ) W o ln e g ło sy i w n io sk i.

N a z e b ra n ie to u p rasz a u p rz e jm ie w sz y s t­

k ich , p p . c z ło n k in ie i c z ło n k ó w .

Z arzą d  P . C , K , w  W ą b rze ź n ie ,

—  B A C Z N O Ś Ć R E S T A U R A T O R Z Y ! D n ia  

1 2 , 2 , o g o d z , 1 1 p rz e d p o ł, w  lo k a lu p . K lim k a  

o d b ę d z ie s ię w a ln e z e b ran ie Z w . R es tau ra to ró w  

n a m ias to  i p o w ia t. Z e  w z g lęd u n a  b a rd z o  w aż ­

n e sp ra w y , p o d a tk o w e , o k c y zo w e , k o n ce sy jn e i 

w ie le in n y c h , p rze to u p ra sz a s ię o ja k n a j  l ic z ­

n ie js z e p rzy b y c ie w sz y s tk ic h c z ło n k ó w .

Z arz ąd .

T eg o sa m e g o d n ia p o te m  z e b ra n iu o d b ę ­

d z ie s ię w a ln e z e b ra n ie Ś ro d o w isk o w e g o K o ła  

B B W R , R e s ta u ra to ró w  m ias ta W ąb rze źn a , R e ­

fe ra t w y g ło s i se k re ta rz p o w ia to w y p . T a ra n ,

Z a rz ąd :

P re ze s , (— ) L e w a n d o w sk i I I ,  

S k a rb n ik : (— ) T ra łk a  

S e k re ta rz : (— ) M a rk o w sk i,

—  L E G JO N M Ł O D Y C H . W  p ią te k , d n ia  

9 b m . o g o d z . 8 -m e j o d b ęd z ie s ię o g ó ln e z e ­

b ran ie L e g jo n u M ło d y c h w św ie tlicy T C L .  

(s z k o ła w y d z ia ło w a ). N a p o w y ż sze z e b ra n ie  

w sz y scy le g jo n iśc i i le g jo n is tk i o b o w ią za n e są  

b e zw a ru n k o w o p rz y b y ć , i to p u n k tu a ln ie , b e z  

b e z sp ó ź n ia n ia s ię , w  p rz e c iw n y m  b o w ie m  w y ­

p a d k u z o s tan ą p o c ią g n ię c i d o o d p o w ie d z ia ln o ­

śc i o rg an iz ac y jn e j.

N a p o w y ż sz e z e b ran ie sw y c h sy m p a ty k ó w  

sz c z e g ó ln ie c z ło n k ó w  K o ła se n  jo ró w z a p ra sz a

K o m en d a L . M .

G IE Ł D A  Z B O Ż O W O  - T O W A R O W A  
W  B Y D G O S Z C Z Y  CBA

Notowania z dnia 7 lutego 1934 roku.

W aru n k i: H an d e l h u r to w y , p a ry te t P o z n a ń , 

ład u n k i w a g o n o w e , d o s taw a b ież ąc a z a 1 0 0 k g .

Ż y to

P sz en ica

Ję c z m ie ń b ro w a ro w y

Ję c z m ie ń p rz e m ia ło w y

O w ies

M ą k a ż y tn ia 6 5 p ro c .

M ą k a p sze n n a 6 5 p ro c .

1 4 ,5 0 — 1 4 ,7 5

1 7 ,7 5 — 1 8 ,2 5

1 4 ,5 0 — 1 5 ,5 0

1 3 ,5 0 — 1 3 ,7 5

1 1 ,7 5 — 1 2 ,2 5  

w ł. w o rk a 2 1 ,5 0 — 2 2 ,5 0  

w ł w o rk a 3 0 ,5 0 — 3 2 ,0 0

8S T R .

O trę b y ż y tn ie 9 ,7 5 — 1 0 ,5 0

O trę b y p sz e n n e 1 1 ,2 5 — 1 1 ,7 5

R z ep a k z im o w y 4 2 ,0 0 — 4 4 ,0 0

G ro c h ja d a ln y 1 9 ,0 0 — 2 0 ,0 0

G ro c h W ik to r  ja 2 3 ,0 0 — 2 5 ,5 0

G ro c h F o lg e ra 2 0 ,0 0 — 2 4 ,0 0

K o n ic zy n a ż ó łta , o d tłu sz c z . 8 5 ,0 0 — 9 0 ,0 0

M a k  n ieb ie sk i 4 8 ,0 0 — 5 2 ,0 0

R z e p ik z im o w y 4 2 ,0 0 — 4 4 ,0 0

BANK POLSKI PŁACIŁ W DNIU 7. 2. 1934.
D o la ry a m ery k a ń sk ie 5 ,4 9

D o la ry k a n a d y jsk ie 5 ,3 7

F u n ty a n g ie lsk ie 2 7 ,2 0

F ran k i sz w a jc a rsk ie 1 7 1 ,3 2

F ran k i f ran c u sk ie 3 4 ,7 9

F ran k i b e lg ijsk ie 1 2 3 ,4 9

L iry w ło sk ie 4 6 ,5 2

G u ld e n y h o len d e rsk ie 3 5 5 ,0 5

G u ld e n y g d a ń sk ie 1 7 2 ,2 4

K o ro n y c z esk ie 2 3 ,9 0

S z y lin g i a u s trja ck ie 9 7 ,5 0

M a rk i n iem iec k ie 2 0 8 ,9 5

Złóż datek na 
samolot Challenge 

1934 r.
D ru k iem  i n a k ład e m : Z ak ła d y  G ra f ic z n ®  

B o le s ław a S z cz u k i —  R e d a k to r o d p o w ie ­

d z ia ln y : A lfo n s S z c zu k a -  W ąb rze źn o

D o a k t K m . 3 0 5 /3 3

P R Z E T A R G  P R Z Y M U S O W Y .

W poniedziałek dnia 12 lutego 1934 r. o godzi­
nie 11-tej sp rz ed a w a ć b ę d ę w d ro d z e p rz e ta rg u  
p rz y m u so w e g o w Srebrnikach u p. Juljusza Mau- 
cha n a jw ię ce j d a ją ce m u z a g o tó w k ę :

1 bufet dębowy, 1 kredens dębowy, 1 stół dę­
bowy do rozciągania na 12 osób, 12 krzeseł dę­
bowych skórą wyścielanych, 1 leżanka z przy­
kryciem, 1 maszyna do szycia Berte Maschine 
Nr. 2396502, które to przedmioty można oglą­
dać w dniu licytacji na miejscu sprzedaży — 
(oszacowanych na 1270 zł.)

(—) STANISŁAW ZAGÓRSKI

Komornik Sądu Grodzkiego w Kowalewie.

Zvfiiizek Mńm i Wsifiw 

0. K. VIII. placówka Małe Pułkowo

u r z ą d z a w  n ie d z ie lę , d n ia  1 1 lu te g o  b r .  

p r z e d s ta w ie n ie a m a to r sk ie  p t .  

O b r o n a

T r e m b o w li
P o p rze d s ta w ie n iu o d b ę d z ie s ię

Zabawa Karnawałowa
— z ró ż n e m i n ie sp o d z ia n k a m i —

P o c z ą tek  o g o d z , 7 -m ej — S a la d o b rz e o g rz an a  

— - O rk ie s tra d o b o ro w a - -- -- -

S ą s ie d n ie P la có w k i P o w s tań c ó w  i W o jak ó w  o ra z  

lu d n o ść m ie jsco w ą i o k o licz n ą  u p rz e jm ie  z ap ra sz a

ZARZĄD

Balio! Hallo!

Wykonają 
w sze lk ie  p ra ce  w c h o d z ąc e  

w z ak re s fr y z je r s tw a  

jak :

golenie 10 gr.
strzyżenie włosów 30 gr. 
ondulacja damska 50 gr.

w d o m u i p o z a  d o m e m  

p o  b a rd z o  n isk ic h  c en a ch :  

P ro szę s ię p rz ek o n a ć ! 

O  ła sk a w e  p o p a rc ie  p ro s i  

E R . JA N K O W S K I  
WĄBRZEŹNO

u l. D o ln a 1

K u p ię  

dom 
w z g lę d n ie  

gospodarstwo 
w arto śc i d o  8 0 0 0  z ł. w p ła ­

ta g o t. 4 .0 0 0 z ł,

S e m r a u B e r n a r d  

Z ie le ń

N in ie js z em  p o d a ję d o w ia d o m o śc i, ż e  
o tw o r z y łe m  

warszt at
b u d o w y r a  d  j  o  o  d b io r  n ik ó  w

■BBBaneBBHauamnBiBKBMMm

o r a z  n a p r a w y w sz e lk ie g o r a d jo -  
sp r z ę tu , a k u m u la to r ó w r a d jo -  
w y c h , sa m o c h o d o w y c h , o r a z  ła -  
—  d o w a n ie p o d  g w a r a n c ją

G . C IC H O C K I
W ą b r z e ź n o M e stu in a  2  
i w y jśc ie  z  u l. T a r g o w e j

D w a m iljo n ^ z łd je h

■
 w y g ra ć  m o ż e sz  w  sz c z ęś liw y m  w y p a d k u k u p u ją c  

| | 0  $  d ° 2 9 - te j P o lsk ie j L o te r j i  

K la so w e j w sz c z ę ś liw e j  

K o le k tu r z e J w G Ł O S  

W  Ą  B  R Z ] E S K 1 “ -  

W ą b r z e ź n o .

W  o s ta tn ie m  c ią g n ie n iu  p a d ły  w  n a ­

sz e j k o le k tu r z e p o w a ż n e  w y g r a n e !  
N ie z w le k a j w ię c - ty lk o  k u p  z a raz lo s ! C ią g n ie ­

n ie ju ż 1 6 , 1 7 , 1 9 i 2 0 lu te g o !

Kolektura „Głos Wąbrzeski" 
W ą b r z e ź n o

H aa s :

P o sz u k u ję

u  c z  n i a
o d 1 . 3 . 3 4  r . W y k sz ta ł­
c e n ie 6 k la s g im n . k o ­

n iec zn e .

Drogerja pod „KOBONf
Ł . L e śn ie w ic z

R y n e k  1 3

D r z e w o

K r e so w e
su c h e m a te r ja ły s to la r ­
sk ie i b u d o w la n e o ra z  
su c h a d ę b in a o d 1 3 m m .  
d o  8 0 m m .  g ru b o śc i s ta le  
n a sk ła d z ie p o c e n a c h  

p rz y s tę p n y c h .

S z . P lu c e r
G o lu b  -  D o b r z y ń  

u l. K iliń sk ie g o 1 3  

T e le fo n  6 4

JEDNO OGŁOSZENIE

M ie sz k a n ie

3 p o k o jo w e w c e n tru m  

m ias ta d o  w y n a ję c ia .

A d re s w sk aż e R ed a k c ja .

u m ie sz c z o n e  w  n a sz e m  

p iśm ie o d n o s i

pożądany 
skutek

O g ła sz a ją c , p o w ię k sz a m y  

o b r ó t sw e g o  p r z e d s ię b io r ­

s tw a  a  te m sa m e m  o s ią g a m y  

p o w a ż n y z y sk !

UBZDOwszetlBiaitii!

G ło s

Tradycyjny śledź

u r z ą d z o n y s ta r a n ie m  P . C . K . 

o d b ę d z ie s ię 1 3 b m . w  sa la c h  

„ D w ó r W ą b r z e sk i*

CEGŁA 
n a  sp r z e d a ż  

W ąb rz eź n o

C e g ie ln ia  G r y f

(d aw n . D a h m e r-S a n d )

M ie sz k a n ie

6 p o k o jo w e z w y g o d a m i 

o d re m o n to w an e d o w y ­

n a jęc ia . A d re s w Tsk a ż e  

R e d ak c ja ,_ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _

U d z ie la m  

le k c j i

g ry n a  fo rtep ian ie

Elżbieta Schwanówna
T a rg o w a 5

W y d z ie r ż a w ię  

n a ty c h m ias t  

k u ź n ię

W ilk  J . U c ią ż  

p o w . W ąb rz eź n o

K sią ż n ic a  K o p e m ik a ń sk a

w  T o ru n iu


